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„Każdy człow iek bez wzglądu na klasą, wyznanie, Urodzenie, prze­
konanie, stopień ośw iaty i inne różnice, ma prawo dążyć do szczęścia i do­
skonałości i  mu obowiązek być użytecznym , to  je s t  pom agać innym do 
szczęścia i doskonałości''.

Kraków, czwartek 28 kwietnia 1938 r.

W
P a r y ż  (A j  W czoraj popołud­

niu odlecieli sam olotem  00 Lon­
dynu p emler Daladier i minister 
s praw  zagr. Bonnet.

W  ciągu rozmów? londyńskich 
postanowione oędzle w » i ' z e g o l “ 
toscl Doruczenle obli sztaoom 
eneral «yni opracowanie pro* e- 

knu w ip ó ln e g u  dowództw* nad sl 
łam ! lądowems, lotmczeml i m o r -  
sklem i Francji I Anglii na wj-pa- 
Je* wojny. Eksperci obu krajów 

zajm a się koordynacją w y s iłk ó w  
nri^teridłowyck. I tak nsstapi ujed 
nostajn tn ie  p tw n y cn  tyuów  bro­
ni, rozdział p'otitii<cJI i zakupu 
m ateriałów  wojennych, s f w o n e  
nie w spólnych ia sob 6 w  i t. d 

Londyn  (A R ) Związku z w izytą  
Irancuzką w  Londynie, prasa a n ­
gielska zwraca uwagę na znam ie- 
i.ny f i  t, zaproszenia m in h tró w  
francuzkich przez króla angiel­
skiego, aby spędzili noc r,a z a m ­
ku Królewskim Świadczy to o zna­
czeniu jaki przywiązu|e k dl an­
gielski do w y n ik ó w  obrad 

Prasa angielska podaje, że król 
angielski odbędzie z orem- Dala­
dier ro zm o w ę  w  cztery oczy. Roz­
m o w y  londyńskie —  jak podaje 
Reuter —  bedą m iały  nadzw yczaj 
obszerny charakter I dotyczyć 
będą wszystkicn zagacnti ft m ię ­
dzyn aro do w ych . F łó w n y m l tem a­
tami będzie zagadnienie Anschlu 
« u .  Hiszpania i p rcb icm  niein­

terw encji oraz układ w ło sk o
angielski.

ja a n y m  z najtrudniejszych te- 
nmtówhędą sprawy czecbo-słow a­
ckie. Przedtem  b ry .y js ry  1 fran­
cuscy m ężow ie  stanu będą m u ­
sieli uzyskać informacje, w jakim  
stopniu rząa praski sam  czuje 
się na siłach osiągnąć kom prom is  
z Henlelnem. Poseł czeski w Lon­

dynie Jan Masaryk pow rócił 
z Pragi i poinfo m o w a ł  rząd b ry ­
tyjski o stanow isku swego rządu.

Rów nież wiele miejsca zajm ą 
w  rozm owach spraw y dozbroje­
nia. Przyousrczalm e m inistrow ie  
w ym ie nia  informacje na tem at 
projektowanego zakupu sam olo ­
tó w  w ojskow ych w  Ameryce.

—0O 0—
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Bfcilul ( IR )  Jak doniosła prasa 

poranna, majątki Ż yd ó w  w Niem ­
czech m uszą byt na podstawie 
zarządzenia Goerlnga oddane do 
dyspozycji rządu dla f nansowa- 
nla 4 letniego planu gospodar 
czego. W ed ług  oreny z n a w c ó w  
majątek Żydów w Niemczech w y ­
nosi koło 6 —  f  ml iardów marek. 
W edług urzędow ego uzasadnie­
nia, zarządzenie £0 ma charak­
ter p rzygo to w a w czy w  ramach 
4-letniego planu o d bud o w y gos­
podarczej Austrii 

Prasa niemiecka podkreśla już 
w yraźnie], że zarządzenie Goerln­
ga Dędzie pod tawą no odżydze- 
i‘a maja ku niemieckiego i kon­

troli nad kapitałem żydo w sk im  
„Beruner BOrsen T z s 1 zaznacza, 

iż ozporzgdzeme spowodowane

TANIE DNI
PORCELANY, KRYSZTAŁÓW, SZKP.A

J. D IE  N E R 20tylko 
w firmie
Serwis stołowy porceL kalsbadzki na 6 osób (25 sz t.) . ■ ■ ■ zł
Talerze porcelanowe restauracyjne g>uhe nieb. i p ły tk ie .....................
Tblerze porcelanowt restauracyjne grube desero w e ............................
Talerze fajansowe głęboue i p ły tk ie .......................................................
Tal.rzto fajansowe desero w e ............................................. »
Filiżanki porcelanowe . . . .     ’
Czajniki do herbaty porcelanowe . . . . . .   -
Sei «-is do lawy porcelanowy 1/5 sztuk)
‘arnitur do kompotu lub ciast (7 s z t u k ) ...................  *

Zastaw a szlifowana na 6 osób (25 sztuk) . . . . . .
I O arnitur do likieru z tacą na a osób (8 sztuk) ................................
M tliszki do wina najnowsze f a s o n y ......................................................
Szklanki (6 sz tu k ) ........................................................................  . . .  .
I ampy elektryczne 4 promienne nikt.  ...................................................
U W A G A ! W yta j wymtenJona tow ary mimo nlebyw a.‘ n I c
eon sc p ie tw iie j ,akoici o esym można sto przwkonac i  la -

Iweiclk, b <i obow iązku kupna.
A is la m  k o n y s f y j d t  pOki z a p a s  starczy I
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zostało duża Hośc-a żydów w Austrii 
oraz faktem, źe lwia cześć rraiatków 
żydowskich zdobyta została jakoby 
nie na legalnej drodze.

tierlin (Yfej Z n  ządzeme wywrasz 
czeniowe Goerlnga z*lazane jest 
z rozwinięciem zasięgu 4-letnirgo 
planu na teren Austrii. Optym sty­
czne przewidywania, że anekcja Au­
strii wzmocni zasoby surowcowe i 
finansowe Niemiec I zezwoli na 
P rzyspieszenie realizacji planu 4-ro 
letniego okazały się zawoane, 
Właśnie aneksia Lustr I wymaga 
zwiększenie zasobów finansowych, 
^■stąoi io droga przymusowego po­
ciągnięcia do świaoczeA ludności 
żydowskiej. Majatek jej zostaje od- 
ułOj na łup dowolnych zarządzeń 
wiadz administracji niemieckiej. 
Pon<eważ zarządzenie to zostało 
rozciągnięte także na żydów zamie- 
szKałych zagranica a posiadających 
maja.k.i w Niemczech przeto wywo­
łać to musi komplikacje międzyna­
rodowe. krok Niemiec wywoła za- 
pewn* olbrzymi ooażwlek zagrani­
ca. )3ko nieznany w praktyce

prawne) państw opartych na 
zasadach kapitalistycznych.

Dest to pewnego rodzaju kontry­
bucja nałożona na ludność żydów 
ska Niemiec.

;rov l-iajowe id C m w i,
P raga. O dw ołano tu ta j w o s ta t­

niej chwili zakaz m anifestacji 1-ina- 
jowych w ydany przed dw om a ty ­
godniami.

W obec odw ołania zakazu, wszys- 
tk-e czechosłow ackie organizacje 
secja l:stvezne szvkuja sie do m aso­
wych obchodów, k tó re  odbędą się 
pod hasłem  obrony dem okracji 
p rzed  nieDezpieczefistwem hitlerow ­
skim .'

Dla w szystkicn w ątpiących, d la 
w szystkich łudzących się, przezna 
czony jes, jakgdyby  ten  w yw iad.— 
W yw iad szefa O  .Z . W  gen Skw ar- 
czyńskiego, uazielony przedstaw icie­
lowi agencji .Iskra* .

Przed kilku dniami, oceniając zm ia­
ny zachodzące w 0 7 N :, doszliśm y 
do następującej konkluzji:

„Rzecz w tym , byśm y, słuchając  
ogłuszającego w rzasku prasy kon ­
serw atyw nej o „zw rocie na le w o 44, 
nie poddaw ali się narkotyzującem u 
działaniu tej hałaśliw ej fikcji. „Z w ro t 
na lew o44? Pow iedzm y sobie prościej: 

now a m etoda pozyskania spo łe­
czeństw a. I co najw ażniejsze: w r a ­
mach obecnego system u41.

W yw iad gen. Sk« arczyńskiego 
je s t pełnym  potw ierdzeniem , w ysu­
niętej przez nas tezy. W yraźnie  i 
b z dw uznaczników  oświzdcza szef
O. Z. N

g „Mogę tylko stw ierdzić jasno, źe 
w pobty  e Obozu nie ma mowy O 
żadnym zwrocie na lew o; kierunek  
jej zakreślony je s t przez deklarację 
ideow o polityczną OZN. z dn. 21. 
ii 1937 r. (mowa o deklaracji pułk. 
Koca), od k tórej na Krok naw et 
ani na lewo, ani na prawo nie o d ­
stępowaliśmy I odstępować nie za­
mierzamy *. (W szystk ie  podkreślenia 
.G azety  Polsku  j ”,z k tórej cytujem y).

Czy wr tym au tory tatyw nym  stw ier 
dzeniu jes t jeszcze coś, coby m ogło 
budzić w ą tp liv o śc i?  Chyba nie. 
A u tory ta tyw nego  w yjaśnienia w y­
m agałyby jeszcze jedynie lansow ane 
tu  i ówdzie przypuszczenia, wedle 
których O. Z. N. zam ierza zmienić 
sw ńj negatyw ny stosunek  do innych 
partji politycznych i zrezygnow ać z 
tendencji podporządkow ania sobie 
rno leczeństw a — przypuszczenia, 
k tóre p o iyw kę  znalazły w osta tn ie j 
m o w i e  katow ickiej w iceprem iera 
K w iatkow skiego.

1 w tej kw estii szef O zonu w y­
pow iada się w yraźnie.

.... jestem  pew ny, że cel jaki Do­
staw ił sobie C Z N . zostanie osiągnię­
ty . Im w cześniej społeczeństw o od­
rzuci podsuw ane mu przez partie 
polityczne m ałe cele i im w c z e ś n ie j  
stanie w zwartych szeregach OZN 
pragnącego zjednoczyć cały na^ód. 
tym  prędzej osiągnąć będziem y mo 
gli deał Polski wielkiej, po tężnej 
i spraw iedliw ej"!

A więc w lalszym  ciągu stosunek  
negatyw ny  do opozycyjnych partii 
politycznych i w dalszym  ciągu te n ­
dencje „w szechogarn iające”.

Na taz ie  — tc  krótkie stw ierdze­
nie faktu, P. gen. Skw arczyński w 
w yw iadzie swoim  w ezwał „prze­
ciw ników  O Z N .4* dc podjęcia „ rze­
czowej dyskusji” na tem at ząsad 
głoszonych przez niego. Podejm ie­
my tę dyskusję. Bryi-ski. '
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Aleksander Świętochowski
bojownik demokracji i

N a marginesie

Historia balonu 
,.Mo$cice*‘

W  godzinach popołudniow ych, 
w  ub. niedzielę, jedno z w ydaw nictw
l.K .C. „Tem po Dnia" zaalarm ow ało 
K raków  wiadom ością o zestrzeleniu 
przez czeską straż  graniczną balonu 
„M ościce". Z kunsztow nie sp rep a­
row anych wiadomości należycie wy 
tłuszczonych,rozlokow anych na całej 
1-szej stronie dowiedzieliśm y, że nad 
ranem  w niedzielę balon „Mościce" 
przygnany nad granicę czeską koło 
M uszyny niepom yślny m w iatrem  
został p rzez ki wiozerczą straż  czes 
ką  zestrzelony, a piloci tegoż balonu 
uniknęli cudem  śm ie rc i... .T em po 
D nia" podało, że z tego pow oau 
w śród  pogranicznej ludności polskiej 
panu je  wielkie oburzenie... I w koń­
c u :  piloci, w chwili gdy ich odpro­
w adzała s traż  czeska mieli jed nie 
krzyknąć : zawiadom cie I. K . Ć .!...

T rzeba  przyznać, że vj pierw szei 
chwili „Tem po Dnia" cel swój o- 
dągnęło! W  związku z ogolną sy ­

tuac ją  zaczęto snuć dom ysły , co 
też  z tego incydendu w yniknie ?

P rzyznaję, że byłem  pod w raże­
niem; nie przypuszczałem , że w  wia 
dom ości tej, ty le p rzesady  a raczej 
złej woli...

W ieczorem  z nieczerpliw ością 
w yczekiw ałem  dziennika radiow ego. 
N areszcie. S łyszę głos speakera!...
0  zestrznleniu balonu ani słow a 1 
W  kilka godziu później rów nież w y­
słuchuję m torm acyj radiow ych i też 
ani słow a o „groźnym ” incydencie..

S y tuacja  więc nie je s t wcale 
pow ażna — m yślę sob.e...

A le rano czytam  I. K. C. i znów 
cała pierw sza strona... Szukam  ofi­
cjalnego kom unikatu... Nie ma... 
j e s t  tylko notatka, że P olska A gen­
cja Telegraficzna ogłosiła w tej 
sp taw ie  kró tk i kom unikat. Szukam  
więc kom unikatu  P a ta ’ W  I. K. C. 
am śladu. D opiero w innych dzicn- 
rnkach znajduję ten , oficjalne komu- 
•likat, napr .wde k rótki, gdyż cała 
opraw a była b łaha, że  ̂ balon 
.M ośrice" na terytorium  C zecho­
słow acji zasta ł zm uszony do lądo­
w ania. O  jakim kolw iek zestrzeleniu 
balonu żadnej wzm ianki.

W e w czorajszym  l.K.C. ziejącym  
nienaw iścią ku Czechosłow acji na­
trafiliśm y na następu jącą  relację :

Co opowiadana piloci 
balonu „Mościce” zwol­
nieni przez Czechów?

**
.T a rn ó w . W  łniu 26. bm. p rzy ­

b i l i  do T arnow a aeronauci balonu 
.M ościce" pp. inż. Marian Łańcucki
1 p iot B ronisław  K asprzak.

W rozm ow ie z W aszym  k o res­
pondentem  piloci opow iadał, że zo­
stali zwolnieni na posterunku  czes­
kim  w Legnaw ie 25 bm. o godz. 
17 te j, poczem udab się do wsi 
Milik po stronie polskiej, a s tam tąd  
do M uszyny.

Po inż Łańcucki i K asprzak, człon 
kowie K lubu Balonowego w Moś- 
ueach , opowiada). ia le j że 
pow odem  opadnięcia balonu na s tro ­
nę czeską był fatalny w iatr, k tó ry  
zniósł balon poza tery torium  polskie.

S trażnicy czescy, w-edlug relacji 
lotników  p o lsk ich—strzelali w c h w li 
opadania balonu, jednak  więcei na 
postrach , niż do balonu, tak że o 
zranieuiu lotników nie było wcale 
m owy.

W ładz czeskie okazały  lotnikom 
polskim oficjalną uprzejm ość do za­
łatw ieniu form alności zwolni oou 
lotników, k tó rzy  zabrali z sobą do
Polski pow łokę balonu # **

Zestaw ienie tej wdadomnści z po 
przednim i nie w ym aga zgoła żad­
nych kom entarzy . Podkreślić tylko

U m arł wielki pisarz polski. Jeden  
z nalw iększych publicystów , jakich 
w ydała  ziemia n as /a  w .dobie po- 
rom antycznej. Zam knął oczy czło­
wiek niepospolity, k tórego  posłan ­
nictwo całego życia polegało na tym , 
żeby oczy otw ierać m nym  W  tym  
narodzie, o k tórym  Słow acki po­
wiedział, ze m yśl w nim nie trw a 
naw et godziny, Św iętochow ski pos­
tanow ił być m yślą ciągłą i p raco­
witą, n ieustęp liw ą i n ieustraszoną.

Sam  nazwał siebie niegdyś, jak  
S karga, Posłem  Praw dy, i — p rzy ­
znać trzeba, że ta  dum na nazw a w 
jego ustach , w stalow i m harcie je ­
go pióra, nigdy me brzm iała p re ­
tensjonalnie; nikom u nie w ydala się 
śm ieszna. Miał on praw o ten  dum ­
ny podpis k łaść pod swym i a rty k u ­
łam i, bo w tym  co głosił, nie po ­
wodow ał sie żadnym i innymi w zglę­
dam i poza m iłością praw dy; w dą­
żeniu zaś do praw dy po tratił być 
nieubłagany.

Dziś z ponad jego  o tw arte j m o­
giły patrząc w giąb jego n iezm ier­
nie długiego życia, n ietrudno  spo­
strzec. ze to, co b rał za praw dę, by ­
wało nieraz tylko etapem  w rozw o­
ju  jego myśli; to, co w yklinał, jako 
m rzonkę, taiło w sobie zaród now ej 
rzeczyw istości. S tw .erdzić w szakże 
należy, że żadnego z e tapów  nie 
uw ażał on za ostateczny; zawsze 
gotów  był do ko rek ty  swych do­
świadczeń i sądów , nie cofał się zaś 
nigdy przed naporem  ciem noty, fał­
szu i barbarzyństw a Nie im pono­
w ała mu g łupota  choćby przew ie­
lebna; nie korzył się przed p rzesą ­
dem , choćby w złoconą liberię. Był 
heroldem  postępu  ale i żyw ym  jego 
uosobieniem  . do fazy pozytyw izm u 
który  przew odniczył jego kroKom 
m łodzieńczym  na arenie publicys­
tycznej, do podjętych na schyłku 
życia prac badaw czych nad historią  
i bytem  chłopów  w Polsce*— jakaż 
to ^olbrzym ia droga rozw oju, jak i 
rozległy łuk myśli, zakreślony nad 
głow ą trzech bez m ała pokoleń !!

A leksander Św iętochow ski był 
w czasach naszych jeśli) nie p er- 
wszym  to najw spanialszym  przed­
staw icielem  tej inteligencji m yślącej 
i postępow ej, k tóra, wycnodząc po­
za obręb  sw ej klasy, podążyła ku 
n iepotrzebnym  zdrojom  energii chłop 
skiej i w nich odnalazła praw dziw y 
żywioł potęgi. W  tym  jego zwrocie 
ku ludności w iejskiej, w tym  jego 
oddaniu najśw ietniejszego pióra w 
Polsce na uży tek  oświatjr i em an­
cypacji chłopów , leży jakgdyby ezyD 
wieńczący pracę dem okraty , p o s tę ­
pow ca i woluomyśliciela.

Jakżesz głęboki, znam ienny sym ­
bol tkw i w przeniesieniu  się Posła 
P iaw dy , najw ykw intn iejszego  a ry s­
tok ra ty  stylu, z kom fortu m iasta na 
łono p rosto ty  i b iedoty  w iejskiej, 
w pobliże tw ardej lecz szczerej du­
szy ch ło p sk ie j! T en  pisarz ostatk iem  
św iatła , k tó re  w- m yślach jego  p ło ­
nęło, w yczuw ał k ierunek, w który m 
ośrodek bytu  i pi zeznaczeuia Polski 
się przesuw ał. Ku w s i! ku tv si! Ku 
m ilionowym rzeszom  ludu ciążyło 
jego serce. Ku nim dążyła ^ego 
m yśl patrio ty , obyw atela św iatło- 
n o śc y ! Dziejom  tego chłopa, z k tó ­
rym  zżył się w końcu, jak  z bratem

należy, z jaką lekkom yślnością p a ­
nowie z I- K. C. budzą nastro je, 
k tó re  nie przyczynają się do uspoko­
jen ia  um ysłów . A tego  ty p u  lekko­
m yślności należy zw łaszcza w obec­
nej sy tuacji politycznej jaknajostrze i 
p o tę p ić !

IC. M.
—e O o —

pośw ięcił sw ą osta tn ią , na jp iękn ie j­
szą pracę: — .historię chiOpOw 
polskichL: tę, którS nazaw sze będzie 
z jego im iem em  zw iązana; k tó ra  
stanie się pom n kiem  jego pionier­
skiej zasługi. W  tym  znaczeniu, je ­
go zgon w G ołotczyźnie pod  C ie­
chanowcem we wsi chłopskiej, po 
latach ow ocnego życia na szczytach 
litera tu ry  polskiej, staje  się p raw ­
dziwy apotezą dem okracji: ostatn im  
rysem , dopełniającym  w izerunek  
życia.

Łącząc się z ludem  w iejskim  i 
um ierając niem al na jego rękąch, 
sędziwy p isarz  jakby w óbl czu ca­
łej Polski w skazał, w kim widzi i 
widzieć chce dziedzica dla swrej 
myśli, dla tru d u  stvego bojow ania, 
dla do obku sw ej pracy.

Bo o cóż bojow ał A leksander 
Św iętochow ski od zarania sw ej p ra ­
cy? Bojow ał o p raw a człow ieka do 
w łasnego rozw oju, o myśl, o wol­
ność sum ienia, o rów ność obyw a­
telską, o cześc i godność osoDistą, 
o sw obodę uczestniczenia w kultu-

1 znowy rozszalała propaganda 
an typolska Niemców na teren ie Pol­
ski. Zagrabienie A ustrii dodało tuby 1. 
czym Niem com  w igoru i tu p e tn  w 
zniew ażaniu N arodu i Państw a pol­
skiego, Raz po raz  w zm agają się 
w ystąp .etua hitlerow ców  przęciw ko 
Polsce. T u p e t i pewmość siebie 
przeobrażają  się niekiedy w groźby.

W  prasie kresow ej czytam y, źe 
w Chojnicach w lokalu p. Śeydy 
nieiaki Franciszek 3 e h n k e y obyw a­
tel polski naro owości niem ieckiej, 
podpiw szy  sobie zaczął w ykrzyki­
wać :

„H itler zrobi to  sam o z P o ­
m orzem  co z A ustrią . W  p rze­
ciągu 2 godzin H itler zajm ie 
Pom orze*.

P rasa  donosi, że podobne zacho­
w anie się Niemców na Pom orzu nie 
je s t odosobnione! T o je s t zorgani­
zow ana akcja, m ająca na celu sianie 
ferm entu i zaniepokoję na w szeregi 
Pom orzan. N astroje ludności po­
m orskiej nie są budujące i dalekie 
od wiary w7 przyszłość Polski z do­
stępem  do morza.

A teraz  drugi o b raz e k :
Zachodnia A gencja Prasow a w 

jednym  ze swych kom unikatów  po ­
staw iła zapytanie, czy porozum ie­
niem  prasow ym  będą  obięte tak  
antypolskie czasopism a jak O stland, 
Bollwerk, M azurischer V olksfteund, 
O stdeu tsche M orgenpost, oraz druki 
w ew nętrzne N SD A P. .D eu tsche  
P ressed ienst i Polen” fur In — und 
Ausland* przedrukow ała kom unikat 
Z A P  i opatrzy ła  go kom entaizem , 
w k tórym  g r o z i ( l )  ZA P , Poiskie- 
mu Związkowo Zachodniemu... B e r ­
l i n e m .

Z estaw im y te dw a fakty: H itler
zrobi to sam o z Pom orzem  co z 
A ustrią  i grożenie Berlinem .

Pow iążm y te  fakty z faktem  trze ­
cim, zasadniczym  : utw orzeniem  to ­
talnej organizacji o b e j m u j ą c e j  
w szystkich Niemców' w Polsce, poc 
nazw ą R adp, działającej na zasadzie 
ideologii narodow o socjalistycznej.

Pisząc o tym  p rasa  śląska słusz 
me zauw-aża, źe narodow y sociaiizp*

postępu
rze pow szechnej i posuw ania w łas­
nej. A więc walczył on o te  dobra  
i w artości, k tó re  dziś najbardziej są  
zagrożone, W alczył przeciw  ty m  
potęgom , k tó re  zaają  się dzisiaj naj ­
bliższe tryum fu a k tórych  tryum f 
byłby równoznaczny z zagładą wol­
nego człow ieka w wolnym  państw ie.

Czując grozę nadcia.gającegc nie- 
bezp ieczeństw a, Św iętochow ski jak  
niwtt inny, wyczuł i przew idział, że 
skarby  kultury  i wolności, jeśli oca­
lone być mają* p rzed  inw azją to ta ­

liz m u , w potężnych lękach  znaleźć 
w inny obronę : i obronę tę w skazał 
w chłopie polskim . W  jego dążno­
ść; do ośw iaty, do^posiadania ziem*, 
do władzy.

W ielki p isarz odchodzi od nas 
na wieki. Po 90 latach  życia, po 70 
te z  m ała lał ach pracy tw órczej, m a 
praw o $do spoczynku, A le odcho­
dząc, pozostaw ia nam  sw ój doio- 
bek, a v nim m yśl, k tó ra  by ła  me 
ustanną dźwignią wolności i postępu .

je s t czem ś więcej mz św iatopoglą­
dem w  śejsłym  tego słow a znacze­
niu. Jest form ą u stio jow ^ obcego 
m ocarstw a. Rozciąganie go [też na 
obywi_teli Polski je s t rów noznaczne 
z poddaniem  ich rygorom , po p ro stu  
w ładzy zw iczcn m ej obcego m o­
c a rs tw a ’ 1, d l a t e g o  t a  f o r m a  
z r z e s z e n i a  s i ę  N i e m c ó w
j e s t  n i e  d o  p r z y j ę c i a  —• 
konkluduje organ polski na Ś ląsku,

M amy więc cio czynienia z p róbą  
organizow ania potężnej irydenty 
niem ieckiej ną  teren ie  Polski za 
przykładem  H einlem a w C zechosło­
wacji, za przyk ładem  faktów , k tó ­
rym i H itler zaskoczył św iat w A u ­
strii.

Zachodzi py tan ie : czy to co N iem ­
cy robią w Polsce co za kulisam i 
knują, dzieje się bez ap robaty  lub 
choćby wiedzy odpow iedzialnych 
czynników urzędow ych w Niem- 
czecn ? T ycb czynników , k tó re  za­
pew niają Polskę o pokojow ych ten ­
dencjach ?

N apew no za ich w iedzą, za ich 
przem yślaną aprobatą.

T rzeba  pouczyć H itlenę , że Pol- 
.ika nie je s t  A ustrią , nie je s t  naw et 
C zechosłow acją. O statn io  odczuw a­
my pew ne jakby złagodzenie anty- 
czeskiego kursu . I słusznie. Nasz 
w róg, w róg, k tó iy  nie zna pardonu, 
k tó ry  świadom ie i konsekw entnie 
dąży do zjedndczenia pod iednym  
.b e rłem  h 'tlerow sk.m " w szystkich 
Niemców jest na Zachodzie.

Przeciw ko tem u w rogow i trzeDa 
mobiLzowac w szystk ie sdy tw órcze 
obyw atelstw a polskiego.

„H itler nie może zrobić lo sam o 
z Pom orzem  co z A ustrią" . N igdy! 
T rzeba  to  jasno  Niemcom pow ie­
dzieć. Idem.

—O —

Czytajcie „Krakowski Kurier

Wieczorny i Poranny".

W. Rzymowski

J B  m l  i  Fi i i i m .
co z Austria'1



^R A K O W SK I KURIER W ILC ZO R i>JY >

Czy działały t )ne organizacje 
na teren s Związku Młode) Polski 7

Mć li ołach młodzieżowych oraz 
por.tycrn^ch s t  >liey, jak informuje 
Polskę Agencję Agrarną, sa kolpor 
towane wia.lomo. ci, _e na tercne 
Zw iązku M łodej Polaki istniały dwie 
organizacje tajne, które były związa* 
ne z ludźmi, stojącymi poza Zwiąż* 
k.em  M łodej Polski Jedna z nich 
nosiła nazwę „Bractwo Stalowych 
R y c e r z y d z ia ł a j ą c a  na podstawie 
regulaminu, składającego sie z dzie» 
wieciu paragrafów Została ona poj 
wołana, w myśl brzmienia regularni* 
nu, d ć  walki ze złem szerzącym się 
na świecie i w  Polsce, występu,ącym  
pod różnymi postaciami, opanowują 
cymi politykę i gospodarkę, wiodąc 
k ła  i do zguby. Przyczynami szerzą, 
cego się zła i przestępczości są. źv* 
dosrwo, kom una i masoneria. N a 
czele bractwa ma stać mistrz wybie­
ra ny przez kierowników środow isk. 
O bok  mistrza działa rada złożona ze

członków Członek bractwa jest 
o b o w  ązany pc święcąc mu v szyst- 
kie swoje siły duszy, maiatek i ży­
cie, Bractwo zapewnia opieke człon­
kom. Zc wzg?ędu na obecną sytuac* 
ię — bractwo działać': miało w ta- 
jemn.cy.
x  D ruga organizacja ma nosić nar* 
we „Rycerzy W olności", będą: 
zmontowaną całkowicie na wzór ma­
soński o sześciu stopniach w tc temni' 
czonych

Wystawa hiszpańska w Pradze
W  Pradze została ocwarta w ysta­

wa, dustruiąca przebieg w oiny do- 
trow ti- MC ry staw a została zorganizo­
wana przez Czechosłowackie 1 owa* 
rzystv o Przyjaciół Republikansl. ej 
Hiszpanii. W ystaw a so d  ad? bogaty 
dział eksponatów oraz zdięć ilustru* 
jacych przygotowani;, i przebieg po> 
wstania generała Franco

Pierwszy ma)a w Czechcsłowacli
W  szeregu nut (scowosc.arh Cze­

chosłowacji odbyły  S’e  wspólne kon 
fe-encie czechosłowackiej i niemiec­
kiej partu  socjalistycznej, czechosło­
wackich narodowych socialistów, 
kom unistów z przedstawicielami in» 
m-ch demokratycznych ugrupowań, 
na których uchwalono urządzić 
w pólne manifestacje w dniu I maja 
pod  ha>łem „Jeder front w obronie 
Temibliki i. derrokracji. N asza siła: 
Paryż — Praga — M oskwa Jesteć> 
m y gotowi przeciw faszyzm^w. woj 
nie, przeciw' „gleichschaliowamu" 
Niem ców przez Partię Niemców- Su­
deckich za zgodą narodow ą".

Znaczny wzrost nieszczęśliwych 
wyo!»d'<ówwkooalrtlach niemieckich

Liczba nieszczęśliwych w ypadków  
w kopalniach węgla Hohei zoilem 
wynosiła w roku  1935 — 720. przy 
sm~;e Za}ogi 3.200 ludzi. W  roku 
1937 stan załogi nie zmienił sie. licz­
ba w ypadków  natom iast w zrosła 
n o w ie  trzykrotnie, dochodząc d ) 
2.000. W  miesiącu styczniu w* r. b. 
bvlo 4 zabitych i 18 ciężko rannych 
górników .

Zamiast obiecanych milionów —  
tv'ko tulące

N i  plenam j m zebraniu Izby Prze 
m yślowo — H andlow ej w W ilnie 
stw ierdzano, że większość obietnic, 
uczynionych wileńskim sferom gos­
podarczym  na wielkiej naradzie gos 
podarczej. odbytej niedawno w NC’il 
nie, nie została dotychczas zrealizo­
w ana lub została zrealizowana bar­
dzo ułam kowo.

Obecnie Izba zwróciła sic do p. 
wicepremiera z prośbą opancerzenia 
w drugiej transzy kredytów  sumy, 
przeznaczonej specjalnie dla ziem 
Północno — W schodnich.

Podobnie dotąd  nie udało się zre­
alizować kredvtu, obiecanego dla 
średniego przem ysłu i rzemiosła 
(200.000 .zł) oraz dla chałupnictwa 
i drobnego rzemiosła ( 200.000 zł

Które
biorę ucUiał

Na law ach .C z a su ” pojaw ił się 
artykuł w form ie recenzji niedaw no 
w ydanej pracy przez p. T adeusza  
Teslara p. t . _  „Propaganda bolsze­
w icka podczas w ojny polsko-rosyj­
skiej 1920 ro k u ”.

A utor stw ierdza na m arginesie 
tej pracy, źe „antysow iecką pracę 
organizacyjną podjęły partie  poli­
tyczne stojące na gruncie polskiej 
racji stan®”. „To jest ich zasługą— 
pisze „Czas", o której jednak  łatw o 
zapom niano, przypisując stronn ict­
wom tylko to  w szyslko eo się w 
Polsce stało najgorszego.”

„C zas” polem izuje r- „W arszaw ­
skim  Dziennikiem  N arodow ym ”, 
k tóry  w recenzji om aw ianej książki 
tw ierdzi, źe głów ną przeciw kom u- 
nistyczną siłą  społeczno-polityczną 
m iała Dyć podów czas N arodow a 
D em okracja.

„C zas” zastanaw ia s.ę dlaczego 
władze sowieckie nie zdołały opa­
nować Polski i dochodzi do n as tę ­
pującej konkluzji:

I tu  najw iększą rolę odegra­
ły  te  stronnictw a, k tóre stojąe 
na. stanow isku przeeiw kom uni- 
stycznym  m iały w śród chłopów 
i robotników  w arunki konku ­
rencyjności z p ropagandą so­
w iecką Do tych Narodowa D e­
m okracja, nie należała,

Zaliczały się tu  nątom iąst 
Polska Partia  Socjalistyczna z 
k tó rą —jak stw ie idza  p. T esla r 
— w alka kom unizm u i sowiec 
kich doktryn  ustro jow j ch była 
najostrze jsza”. Dalej Polskie 
S tronnictw o Ludow e — Piast, 
co do k tó rego  orientow ano się 
żc zdoła .p rzeprow adzić  kontr 
agitację przeciw ko linii politycz 
n e ; Sow ietów  w Polsce, p ize- 
etwko formie u stro jow ej— dyk 
ta tu rze  p ro letaria tu , przeciw ­
staw iając je j system  dem okra­
tycznego Sejm u polsk iego”. 
W reszcie N arodow a Partia  Ro 
botmeza i C hrześcijańska De- 
m okiacja.

Szczególnie in teresu jąca  jest 
tak tyka  PPłś. w Radach D ele­
gatów  Robotniczych, Partia ta  
stojąc na gruncie niepodleg­
łościowym  1 państw-owym Pol­
ski niezależne, znalazła się wo 
bec Konieczności licytow ania 
się o v pływ y, Dlatego też do 
rad  tycb w eszła, odgryw ając 
tam  rolę m oderacyjną, nr. m.

istronnictwa
w walce z komunizmem?

nie dopuszczając do proklam o­
w ania dn. 30 styczm a 19 9 r. 
stra jku , k tóry  w tych okolicz­
nościach byłby w yraźnym  ak­
tem  sym patii na rzecz Rosji 
sowieckiej. K iedy stało  się to 
możliwe PPS , zerw ała  w spół­
pracę z kom unistam i na tere ­
nie rad. htało się to też koń­
cem R ad D elegatów  R obotni­
czych.

W ydaje się, źe tak ty k a  bez- 
kompromisowmści by łaby  w 
ówczesnych w arunkach znacz­
nie gorsza. Na tle rozagitow ania 
m as dopiow adzićby m ogła tyl 
ko do stracenia w pływ ów  przez 
P P S ., a co za tym  idzie, w y­
dania ich na łup  organizacj. 
kom unistycznych.

Zatrzym aliśm y się nad tym  
zagadnieniem , gdyż, jakkolw iek 
w innej skali, jest ono analo­
giczne do problem ów  w spół­
czesnych. I dziś ugrupow ania 
nacjonalistyczne nie m ają by ­
najm niej m onopolu na walkę 
z kom unizm em . Zle zaś by 
było gdyby go m .ały. Nie od­
m aw iając im bowiem  roli jaką  
edegra ły  we w zroście nastio* 
jów  narodow ych, trzeoa  ciągle 
pam iętać, że środkiem  na rady ­
kalizm kom unistyczny jes t nie 
radykalizm  nacjonalistyczny, 
ale program y um iarkow ane: ich 
popularyzacja i realizacja.

T rzeba  przynać, że „C zas”, organ 
konserw atywm y, całkiem  objektyw - 
nie ocenił sytuację.

O kazuje się, zgodnie z tw ierdze­
niam i obozu dem okrycznego. że Na 
rodowa D em okracja nie może po­
chlubić się żadnvm i zasługam i wr 
odparow aniu niebezpieczeństw a, ją 
kie Polsce groziło nie ty lko z pun ­
k tu  w idzenia obrony granic (słynna 
ucieczka Dmow skiego i jego~ adhe­
ren tów  do Poznania) a 'e  także z 
punktu  w idzenia p ropagandy an ty ­
państw ow ej.

O kazuje się dalej, źe „walka ko­
munizmu i sowieckich doktryn ustro  
jowych była n a jo s trze jsza , nie z 
kim innym  jak z Polską Partią  
Socjalistyczną.

T ak  było w roku  1920.
A czy dzisiaj je s t w zasadzie 

inaczej ?
„C zas” w yraźnie stw ierdza, że i 

,,dzisiaj ugrupow ania  nacionalistycz

ne nie m ają bynajm niej m onopolu 
na v'alkę z kom unizm em  °

N ajbardziej zw alczaną przez ko­
m unistów  p artią  je s t  w dalszym  
ciągu PPS.

Pam iętam y jak  to przyw ódców  
P P S . określano m ianem  „socjal- 
faszystów ”, „zdrajców ”, jak  to dzi­
siaj jeszcze próbują kom uniści „ouu 
tow ać doły przeciw ko górze.
|  'D laczego ?

Bo PPS . posiada olbrzym ie m asy 
robotnicze za sobą, posiada nie­
przezw yciężone w pływ y na te  m asy 
i poniew aż je s t partią, k tó ra  od 
pierw szej chwili na swoim  sz tanda­
rze walki w yryła  hasło  walki o 
N iepodległość Polski.

A  tym czasem  znacłiodzą sią pi­
sm a i ludzie, którzy usiłu ją  zresztą  
bez skutku — przypisyw ać tej partii 
tendencje obce jej programow-i i 
obce jej tradycji. Celuje w tym  me 
tylko p rasa  „narodow a” ale także 
p rasa  ozonowa z panam i H raoykam i 
i M iedzińskimi na czele.

Z okazji 1 m aja w ypisu ją  ci nie­
odpowiedzialni ludzie brednie o tym  
kom u to św ięto p iacy  m a jakoby 
służyć, zapom inając, źe jeszcze e  
kom unistach się nie śniło, gdy to  
św ięto m iędzynarodow y śwdat pracy 
proklatnow-ał. Ze jednym  z tych , co 
im ieniem  P P S . za św ietem  1 m aja 
głosow ał był Józef P iłsudski.

Może zechcą ci panow ie z?ooznać 
sie z pracą p. T adeusza T eslara , 
może okażą na tyle uczciwości, że 
p rzeczy ta ją  co o roli P PS. w s to ­
sunku do kom unistów  pisze o rgan  
konserw atyw ny „Czas", znany ze 
sw,’ej antypeDesow skiej kamDanii, a 
przekonają  się o praw dziw ości 
i w artości sw ej kalum niatorskiej i 
i prow okacyjnej roboty.

T ylko  obóz dem okratyczny, k tóry 
z na tu ry  rzeczy w'alczy z ka; dą 
dyk tatu rą , może skutecznie przeciw' 
staw ić się w pływ om  zarów no ko­
m unistycznym  jak i faszystów skim.

E ndecja nie m a tu  nic do powie- 
dzeaia Pod tym  względem  „C zas” 
się nie myli. N ajlepszą od tru tką  na 
kom unizm  je s t  P P S . i S tronnictw a 
Ludow e, zw łaszcza PPS . działająca 
w śród  szerokich m as pracujących. 
T o  rzecz zresztą  w iadom a w szyst­
kim naw et tym . którzy ze wzglę­
dów pontvcznjTch p iszą i m ów ią 
inaczej.

STER

tor A. B. C. na 1
za zniesławienie członkini Z. N. P.

W Sądzie O kręgow ym  w  Sos- 
nnwcu odbył ię ‘proces przeciw ko 
redaktorowb odpow iedzialnem u „A. 
B. C .” Kazimierzowi Bobinskiem u.|—

Bobiński oskarżony został o znie­
sław ienie w druku Heleny G ro ­
dzickiej z Dąbrowy w treści a rty ­
kułu, zaty tułow anego , Żydzi k iero­
wali agendam i Z. N P., o brzm ie­
niu „w szędzie gdzie je s t prow adzo­
na szkodliw i dla polskości robota, 
gdzie szerzy się kom um stycznv św ia­
topogląd, macza ą palce swe Żydzi 
Tak j.?st i w Związku Nauczyciel­
stw a Polskiego, gdzie Żydzi o dg ry ­
w ają  pow ażny wpływ. Najlepiej 
świadczy o tym lista  Żydów  u k ie­
rownictw ie agend Z. N. P.

W  szeregu w ym ienionych ną- 
stępnie o s ó b ,  podano rów nież naz­
wisko p- Gron zickiej jako byłej 
Polki obecnie Żydówki.

W obec postaw ionego w tym  ar-, 
tykuie zarzutu p. G rodzickiej p ro ­
wadzenia szkodliwej dla polskości 
roboty  i szerzenia św iatopoglądu 
kom unistycznego, pani G. jako  Jwy- 
chowawczyni kursu  dla młodzieży 
Zw. Naucz. Polsk. w W arszaw ie,

zaskarży ła  p. B obińskiego do sądi 
o zniesław ienie.

W  w yniku przeprow adzonej roz 
p iaw y , sąd w osobie JSł. Zgiłczyó 
skiego skazał p. Bobińskiego na lo ł 
a resz tu  i 20 zł. grzyw ny z zawie 
szeniem  w ykonania kary na trzy  lata

Sprawa Tunisu utrudnia porozumieniu framusho-włusiue
R okow ania francusko - w łoskie w 

Rzym ie nie idą gładko. Już w cza­
sie pierw szych rozm ów  zaryrsow'ałv 
się trudności, dotyczące kw estii 6- 
sadm ków  włoskich w T unisie , k tó ­
rzy odgryw ają  tam  bardzo dużą ro ­
lę, przyczyniając sie do zaognienia 
stosunków  miedzy Francuzam i a 
ludnością tubylczą. F rancusk ie  koła  
prasow e nie sądzą, ażeby przed  w i­
zy tą  rzym ską kanclerzą H itlera roz­

m ow y te  m ogły dać bardziej kon­
k re tne  wyniki.

Mimo tego, polityczne koła fran­
cuskie m ają nadzieję, że w wyniku 
rozmów' londyńskich i isto tnej dob­
rej woli F rancji do osiągnięcia po­
rozum ienia z W łocham i zasadnicze 
różnice, istniejące m iędzy obu krą- 
jam i zostaną częściow a załatw ione, 
przed rozpoczęciem  obrad Ligi Na­
rodów .
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rw isko  Szaiosjan  — zm iana zaś 
nazw ska na Szałasy  nastąpić m iała 
sam ow olnie.

Przez pożnjejzze m ałżeństw a zy- 
sk&ia rodzina doo ies/.kę krw i nie­
m ieckiej i słow ackiej. Matka Szala-

i jest U l e n
syk  go byta  Słowaczką. Zdaniem  
p. Su lycka w bzalasym  nie płynie 
ani kropla krw i w ęgierskiej.

R ew elacje pos Sulyoka w yw oła­
ły  w w ęgierskim  świecie politycz­
nym  zrozum iała sensację.
n a n m a a s  s H n m n K n m

B uaapeszt. Na posiedzeniu Izbj' 
Posłów  członek partii rolniczej pos. 
Sulyok złożył dokum enty , m ające 
udow odnić, że przyw ódca w ęgier­
skich narodow ych „socjalistów* 
m jr. Szałasy, jako  urodzony z ojca 
ooyw atela  austilack iego , me posia 
da  dotychczas obyw atelstw a w ę­
gierskiego.

D okum enty przedłożone p a rla ­
m entów, s tw ierdzają  prócz tego , że 
ojciec Szalasy‘ego do ioku 1897 me 
w ła ja ł  językiem  w ęgierskim , a dzia­
dek Szalasy‘ego nosił jeszcze na-

Tr>kio A gencja Domei donosi, ?e 
8tK) lotników' wojskow ych sow lec- 
k.ch p rzybyło  do H ankou w poło- 
w.e Kwietnia W ładze chińskie za 
mówiły 400 sam olotów  w Sow ietach 
D otychczas Sow iety dostarczyły  
Cninom ‘zuO sam olotów .

Znakomity p»sarz niemiecki 
wygłosił pcd  tytułem  odczyt w 
języku angielskim w „Royal So 
ci ety for Foreigu A ftairs", z 
którego podajem y najciekawsze 

wyją-tk,
Redakcja.

f—) N ie ma dzts w  Europie czło- 
wieka, k tóryby nie zdawał sobie spra 
wy z niebezpieczeństwa w ojny nie* 
rnieckiej. Ponieważ wiec polityczne 
niebezpieczeństwo jest całkowicie 
wyjaśnione , nie potrzeba już wie* 
cei ostrzeżeń pozwolę sobie dać krót 
ki zarys czegoś, co sie w ydaje teo­
ria, a jednak w  swoich skutkach sta 
je się bardzo ealną praktyka. Jest 
to  memieck charakter, k tóry  studio ' 
wałem przez 30 lat.

Komu w ydają s,ię surowce ważniej 
sze, niż filozofia narodu, k to  wierzy, 
ze cyfry decydują w  historii, ten zo» 
stanie nagle zaskoczony wybuchem 
charakteru narodowego. Dlatego też 
zgubieni są ci meżowit  stanu, którzy 
nie maią doradców  filozofów Gdy* 
bv m iędzynarodowe szpiegostwu 
przed w ojną zaimowało sie badaniem 
dusz IudzL;ch. ą  nie ilości arm at, to  
poznaliby Niemcy anglosaski charak 
ter i nie odw ażyliby ,ę na wojnę. 
G dyby dziś Anglicy studiowali nie' 
miecki charakter, to  mogliby może 
jeszcze zapobiec wojnie.

Rozstrzygającą różnicą między 
Niemcami a dziejami kultury innych 
narodów  znalazłem w przeriwieńst- 
wie nuęd-y państwem  a duchem. 
Podczas gdy wielkiej epoki angiel­
skiej i francuskiej kultury zbiegają 
sie z okresam i potęgi tych krajów, 
to Niemcy bvłv zawsze bezsilne na 
zewnątrz i rozdarte na wewnątrz, gdy 
kwitła niemiecka kultura. Lecz gdy 
były na zewnątrz potężne, a wew* 
nątrz zjednoczone, to  spadała war* 
teść ducha. Z jaw isko to można śle' 
dzić na przestrzeń, 500 lat. Goethe, 
który  był nai większym wydarzeniem 
dziejów niemieckich musiał sie to  z* 
wijać w pobitych i rozdartych we' 
wnetrznie Niemczech, o s:edem 
gwiazd nienreckie] m uzyk' od Ba' 
cha do Schuberta wznosiło się nad 
bezsilnością narodu, jak nad zasło* 
na, z mgły, nad k tórą przelatuje sa' 
molot.

Z a o s tr z e n ie  s to s u n k ó w
■Moskwa. Rad a w oitrm a na Krem' 

lu uchwalda wczoraj, by armia Da= 
lekiego Vi schodu występov/ała en er- 
gicznie w  w ypadkach stw ierdzonych 
prow ccacyj ze strony  M andżuko i 
Japonii.

W  związku c powyższym.. maisz. 
Blucher rołecił rzekom o lotnictw u 
, kawalerii znajdować się stale w  sta* 
nie ostrego pogotowia.

Jednocześnie na skutek decyzji Ra-

tyści, wynalazcy, myśliciele i poeci 
zyL nie ty lko w. tycłi częściach Nie* 
miec, były bezsilniejsze od Prus, któ 
i znów ani jednegc nit w ydały wiel 
kiego m uzyka i ty lko jednego poe' 
tę wysokiej miary. T ylko  na małych 
dworach niemieckich kw itły M uzy, 
potężni królow ie niemieccy me dbali 
c kulturę. F n  dervk W ielki pisał po 
francusku i nien, lecku przeciw m ło1 
demu Goethe. choc;iaż nie zna} żad* 
titgo  z obu  języków . Imanuel Kant 
siedział prześladow any w najdalszym  
zakatku kraju.

N ik t tego nie pojął głębiej i nie 
skrytykow ał z większą goryczą, niż 
Goethe. G dy raz na sra rość wpmie' 
nił swoich trzech nauczycieli, któ* 
rym w szystko zawdzięczał, to  byli 
to : Szekskir, Linne i Spinoza, A nglik 
Szwed , Ż y d . Niemca w śród nich 
rie  bvłb. Przez całe życie ciemiał z 
pow odu świadomości, że Niemcy, 
lak się wyraził, jako jednostki sa 
tak  w vbitni, lecz w  całości sa tak 
^edzni. Jak Goethe uwielbiał Napo* 
leora, wroga swego kraju, tak N ie ' 
tzsche pisał przeciw Bismarckowi, 
k tóry  przecież jego kraj uczynił sil' 
nym.

Skad pochodzi ten rozdział ducha 
od państwa w historii niem eckiei?, 
Pochodzi on z braku prawdziwego 
zmvsłu wolności i stanowi zarazem 
r*’z 'rczynę cego, że zmysł ten nie 
wzrastał. Z  wolnością jednak jak 
Dowiedział H om er tracimy równoi 
wagę duszy. Także u innych naro- 
dów klasa w oiskow a zdobywała 
władze i przez jakiś czas ją zatrzym y­
wała. Lecz przeciw temu powstawali 
w ciaż mieszczance i odbierali władze 
żołnierzom. Niemczech jednak 
rzadziła wszęd-ie. a szczegc>ln:e w 
Prusach przez 300 lat klasa oficers- 
ka. Rządzili junkrzy, na których o» 
pierah sie królowie, w  obronie prze' 
ciw rewolucji.

W  ten sposób wzrastała pycha 
junkrów  i malał ich rozum, a u mie­
szczan zanikało poczucie wolności, 
1-cz wzrastały talenty. W śród  wszy.,- 
tkich nazwisk którym i wsławiły się 
Niemcy na święcie nie ma ani ied' 
nego szlachcica. W śró d  generałów

s o w ie c k o  - ja p o ń s k ic h
dy w ocnnei glowi.e siły armii Dale-/ 
l  iego VC schodu przesunięte zostały 
na granicę m andżurską.

W iedeń. W edle pogłosek nade* 
szłych do W iednia ze żróaeł angi.el- 
sKich, postanow ił O tto  H absburg 
osiąść na stałe w  Anglii. O trzym ał 
on juz podobno w  tym względzie 
zewolenie włacb angielskich.

m arrk, a po  drugiej poeta Kleist.
Ten rozdział między państwem  a 

duchem stw orzył ną świecie podw ój 
ny obraz Niemiec, który tak dezo' 
r .en tu it cudzoziemca. Dlaczegóż ta  

pytają wrciąż — kraj Goethego i 
Lcchoyena wciąż popada w zacofa' 
m e? Dzieje s;e tak dlatego, bo mie­
szczanin podziw ia i naśladuje wła' 
a; e. A le najwspanialsze dzieła m e' 
m ieckitj sztuki powstawały zawsze 
przeciw fundam entalnym  zasadon: 
nańsfwo wym, a także wynalazki i la* 
bęyki rozw ijały się dzięki pilności 
mieszczan, nieźalezme od  państwa.

Surow i dyscyplina w państw ie do 
prow adziła do w ypoczynku i wy* 
zwolenia w  życiu duchowym  Niemie 
ckie organizacje w ojskow e w yw ołały 
'-'ko skutek praw dziw ą anari hię du> 
chową. Idea państwa oparta na spo* 
s< bie myślenia junkrów , a wiec bez* 
duszna i pełna pvchy oddzieliła się 
od ideałów życia duchowego. Posłu- 
szeństwo i organizacja zostały z trze­
ciorzędnych konieczność, podniesio- 
ne do cnoty Pierwszorzędnej i uzna­
ne 13 święte przez tych, którzy- ich 
potrzeoow ah dla swoich interesów. 
Niemcy są jedynym  narodem  na. zie* 
mi- który' jest po*dusznv z namięt­
ności. a me z konieczności. T o  te- 
pęd do wolności znalazł sob,t miej' 
sce w  regionach ducha i stworzył 
niemiecki indywidualizm .

I tu mamy najgłębszą różnicę mię* 
dzv francuskim a niemieckim cha­
rakterem nar. W śró d  Niemców pa­
nuje największe posłuszeństw o w 
życiu państwowymi i społecznym na« 
tem iast największy opor przeciw 
prawom  życia duchowego. U  Fran­
cuzów jest -wręcz odwrotnie.

Długowieczna wojnę miedzy' tymi 
dwoma sąsiednimi narodami, można 
tylko pojąć, jeśli się pozna zasad' 
ricze różnice w' ich charakterach 
W szystko  co posiada jeden, brak 
drugiemu. W szystko , co iednego o- 
dabia. wzmacnia drugiego.

Tu przeorganizowany naród, a tu  
zbvt mało zorganizowany, tu  m isty­
czny, a tu  logiczny, tu  agresywny, 
a tu defensywny.

Zapowfedi w a k i 2 na 
rodowym  socjalizmem

tłudanescci. M inister sprać, wew 
nętrznych Szełl odpow iadając w  par 
lamencie na interpela^,ę jednego z 
posłów, poddał ostrej krytyce dcia-’ 
ainość pnew ódcy  węgiersidch naro< 

dowych socjalistów Szałasy’ego i je­
go zwolenników oraz zapowiedział 
zastosowanie energicznych rrpresyj 
na wypadek, gdyby wywrotowa dzia 
ialność jego, za  k tórą raz już był po» 
ciągnięty do odpowiedzialności miała 
być kontynuowana.. - .

Pułkownik Koc preze­
sem Banku Rolnegoł
M im o zapow, .dzi wyjkzdu ża gia* 

n.cę na kurację b. szefa Ozonu, płk. 
Koca, wyjazd :en me nastąpił i jak 
ś ły d a e  z«^>tał odroczony na czas 
dłuższy. W  kołach politycznych u* 
trzyińufją, że płk. Koc ma objąć sta 
nowa s ko prezesa w  Pańrtwowym 
Banku Rolnym, a to  w  żwiaźku z 

I mającym nastąpić w najbliższym 
czasii w ygaśmęriem pięcioletniej ka* 
dencji obecnego prezesa banku, Lud* 
kiewicza.

Gen. Won Fritsch marsz, 
^eicnswsry?

bensacyjne pogłoski w  Berłini"
~erlin  dk tutejszweb kolach p o  

lit) cznych kursuje sensacyjna pogio- 
ska. ze b. szef sztabu Reich^wehay 
gen. von Fntsch, oczyszczony, ze sta­
wianych mu przez pa-mę hitlerow ską 
rarzutow wyrokiem  specjalnego są: 
du oficerskiego — ma w  najblż .szym 
"nisie otrzym ć godność marszałka 
polnego.

Gen. Fritsch upatrzony jest podo­
bne na w ypadek koniliktu, na głów 
nodowodzącego armia niemiecką.

Konte YitrCja- Stronnictw 
cDOzycyjnych.

lak donosi Ag. „Lcho , -,v warsm - 
v>skich kołach polirycznych znów 
obiegają pugłoski o wspólnym  po­
siedzeniu Drzyw'ódców Stron. Lud., 
Stron. Pracy i P. P. S.. jakie miało 
sie w  tych dniach odbyć w W arsza­
wie. I .-matem konferencji miaia bvć 
spraw a wewnętrznej sytuacji polity­
czne,.

E n d u t  y h u la ła  we 
Lwowie.

Lwów. Dziś rano na umwersytecie 
Ltiie Kazimierza na sal" wyk ładowej 
instytutu fizyki boiów ka spod wia­
domego znaku usiłowała ponownie 
zmasakrować studenta m edycyny, Ja­
nusza W ćicikoy-skiego. Student ten, 
jak wiadomo, juz 2>krotnie został 
poraniony przez bojówkę, t a k , . że 
musiał kilka tygoan . łeżeć w  szpila1 
lu. W  czasie napadu, dnia 4 marca 
br. W ójcikow ski otrzym ał niebezpie 
czne poi mienie głowy i bardzo ciężi 
kie potażeiue wewnętrzne. W  związ" 
ku z tym  napadem  władze bezpie­
czeństwa aresztowały kilku akadem i­
ków, którzy jednakże po pewnym 
czasie został zwolnieni z aresztu. To 
widocznie ośmieliło n a ris tn ik ó w , 
którzy, kiedy W ójcikow ski zaczai 
uczęszczać na wykłady, poczęli go 
ponow nie szykanować i obrażać a 
dziś rano usiłowali go po raz iu_ 
trzeci zmasakrować. 6 członków bo- 
,owki otoczyło go w sali wykłado­
wej. na szczęście lednan wejście pro­
fesora udarem niło planowany napad.

Ojciec W ójcikow skiego ravriadu 
mil o  planow anym  napadzie władze 
uniwersyteckie, administracyjne i 
premiera generałr Składkov skitgo.
- jr ,1®. (:»|c-.riły; * • r r

Emil Ludwig

Niemiecki charakter
i prz>szla wojna

L_u_ie i dzieła, które s u n o w i} ^aś i m inistrów  nie ma znów bodaj 
sławę Niemiec na św iece, wielcy ar- ani jednego mieszczanina. W y ją tk a ­

mi są pc jednej stronie szlachcic Bis
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Wr, N e  NUMERY 
TELEFONICZNE
Stial ognio»a 121-11 
Zegarynka 98 —
Parzt biuro «iec. 143 00 
Csritr. międzym 37 
Informator telef. 137 Of 
Biuic napr telef. 159-50 
Informator l>ol 121 
Ceni, gazowni 152 05 
Ceru* eleKtr. 150 76 
Cer.tr, wod> ciąg. 17r-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. -  KATOLICKI

r ia tek  Piorra 
.Sobota Katarzyny

k w iec iem

28
czwartek

I eatr
ÓS Teami Slow-tkiegt

w czwartek sówniez po .ejaach uaj 
niższych „komaLtyczni" Roetanda w opra,
cowa u acenicznym reśi W. Biejjuńskiego,
w premierowej obsadzie.

„S1K1NDA” tragedia Anionicgo Waś* 
kolskiego ukaże się na scenie teatru im. 
J. Żdowackiego w sobotę. dnia >0 om. Sztu, 
fea opracowana reżysersko przez W. Nowa* 
wuwskiegc daje ancję pełną ekspresji dra, 
uu»tyczne; i grozy, oraz obrazy ratalnej 
iuiJoau oraz tragicznych konfliktów psy. 
wbologiczn; vh, osnuta około problemu wi, 
»y 1 fary. Rolę WikinUy, kapłanie, iitew. 
ckkj, owianą urokiem sił nadprzyrodzo. 
nych- gra p. M ańi Bednarsł a Główne r. Je 
»ęskie wykonają: W Wożnik W Nowa. 
howski, T  Bunatow.cz, K. Opaliński, T. 
Białkowski B Wroński, i J. Bobrowsk’

—oOo—
Ni uroczy.u maedetawiesue w dniu 'wi% 
ta udiuluwrgo 3*go maja, na którym dana 
będz.t „Fcd.a“ Raone'a, — bilety dia 
władz i arzęjów r.zcrwuje ka^a teatru do 
poniedziałku, dr> 2 maja br. do g.jdz. 
12, tej w południc

Repertuar kin
Adria: szczęśliwa trzynastka (St.

bielański) t 
A pollo: „W noś"  (Ćwiklińska, Z»ll 

We/owicz, W ysocka).
Atlantic: „Kościuszko pod Racławi* 

„urn" (Barszczewska. Zacharewicz 
Białoszyński).

B o m  Żołnierza: Kapitan T aylor (G o 
w y  Cooper, George R ott 

L O P P : Ich stu, ona jedna.
Muzeum: „Będzie lepiej" (Szczepk, 

Tońko i Stioóć). Ponadto do.
datki.

P. tnnień. .Mężczyzna doskonpły* (Y. 
Fhm J. Bk -ndeJb)

..wJla I. Wesołe szleńsiwo. U. BoHatcr 
z Texasu.
Sztaka: „-strczlec z Bengah (Shiney 

T emple)
Uciethr* „Pensjonarka" (Dcanne 

Durbim).
Wanda ,r Pau> W alewska’ ( ( ireta 

Garbo. Charles Boy er).
FOT< łPLASTIKON Szczepańska 5 

Tu.*cja (Konstantynopol).

Radio
PIĄTEK, 29 kwietnia 1938 

11.15 Audycja dla szkół, 11 45 P. Mas. 
cagni Fragm. z  op. „Iris”. 13.45 Muzyka 
■4ÓO Muzyka. 15.45 „Nad albumem znacz, 
ków pocztowych” audycja dla dzieci star. 
szych w opr Kazimierza Plucińskiego. 
16.15 Walce szarego Wiednia w wyk. ork. 
wileńskiej pod dyr. W ładysława Szczepań. 
skiego. 17.(XJ „Chałupnicwo, jego rola i 
przyszłość” pogadankę wygł. Henryk O l. 
szewski. 17.15 Z  węgierskiej ‘wótczości 
chóralnej. W ykonawcy: Chór akademicki
z Szegedu (A Szegedi Egyetenu Enckbar), 
pod dyr. Kcrfetesz Lajus‘a, akomp. Ker, 
Uszne Kain Kató. 18.15 Koncert. 18.40 
„Skrzynka ogólna” w opr. Stanisława Bro, 
mewskiego. 19.00 Komedia Aleksandra 
I redry, wieczór VII.: , Pan JowialsF;“, ra, 
eiioionizacja i reżyseria A leksandia W ęgiet 
k,, wstęp Tadtusza Zeleńskiego,Boy’a 20 15 
Koncert symfoniczny. W ykonaw cy OTkie. 
tra I-ilhariaonii warszawskiej pod dyr. 

W ally Ferrero, Rober. Casadeusus (fort). 
23 00 Muzyka taneczna.

Kraków d.-> wieczora...
12-TY  M A J A
dniem żałoby narodowej

Pod przewodnictwem gen. Wie* 
r.iawy Długoszewskiego odbyio  się 
posiedzenie wydziału w ykonaw czo 
£ o Koiuitetu Uczczenia: Pamiy-.i Mai 
szalka Piłsudskiego.

N a posiedzeniu tym ustaiono pro­
gram obchodu trzecie' rocz.-uy śmier 
ci M arszałka Piłsudskiego. 12 maja 
będzie dniem żałob: naród jwei w 
całym kraju. W szelkie w idowiska 
w  tym dniu będą zawieszone O  g. 
22 min. 15 w ojsko odda 2 strzałów 
armatnich. W  po łudn it przewidziana

jest chwila ciszy w  całym krain, sta* 
ną nawet pociągi. C hw il; ciszy po* 
przędz, gwizd syren i bicie dzwonów 
kościelnych.

W  Belwederze przewidziane jjąfJt 
składam e wieńców żałobnych przez 
dostojników  państw owych i orga* 
nizacje społeczne.

Naczelny Komitet uczczenia Pa* 
•nięci Marszałl_a Piłsudskiego w yda 
odezwę do społeczeństwa, k tóra ro* 
stanie rozplakatow ana w kilku miJ 
Eonach egzemplarzy.

SojMi iilKlii miikeli
W czoraj przed godziną 8 wieczo­

rem  koło Barbakanu hi>jóv\ka en­
decka złożona z kilkunastu osobni­
ków napadła na dwóch członkow 
M łodzieży Socjalistycznej, którzy 
kolportow ali ulotki pierw szom ajow e.

Bojów karze endeccy m ając prze 
wa e fizyczna (kilku na jednego) 
zadali jednem u knlporterow i rany 
k łu te  nożem lub bagnetem , a dru 
giego pobili narzędziam  tępem i.

Pobitych opatizy ło  1 Pogotow ie 
R atunkow e.

• • •
B ezpośrednio po tym  w ypadku 

w Domu Górników' wybito szyby. 
Spraw cy dokonali „bohaterskiego 
w yczynu w czasie gdy robotnicy 
opuścili Dom G órników , poczem 
zbiegli zostawiaj c jak zwykle swą 
e n d e c k ą  wizytówkę na ścianie 
dotnu.

Na krakowskim bruku.
Jak się dow iadujem y obrona dr.

Bolesława D robnera wniosła odwu*
lanie do sądu apelacyjnego w pra*
wde uiewypuszczenia dr. D robnera
na wolną stopę. Ri iwnocześrue nad*
mienić należy, ze obrona zawrm-sko,
wała kilka popraw ek do  protokółu
rozprawy, jaka toczyła się przed są*
dem przysięgłych.

•

VC czoraj przed sądem przysięgłych 
w Krakowie zakończyła się rozpra* 
wa przeciw W ł. Bale i Janowi Ma* 
losze, oskarżanym  o  napad rabun* 
kowy. Był to ostatni pioces toczący 
sie przed sądem przysięgłych. N a 
podstaw ie w erdyktu Bali skazany 
został na 5 lat, zaś M ałocha na 2 i 
pół roku ciężkiego więzienia,

•
W czoraj nastąpił epilog w głośnej 

sprawie fasefu w krakow skim  cni* 
dziele PK O , gd*.ie znajdow ało się 
160.000 zł., właścicielem których był 
kupiec Abram D aw id Gros; G ross 
przybył — jak iuż donosiliśmc przed 
kilku dniami do  ustarow ionego 
przez sąd kuratora rnec. Janig. i po 
udowodnieniu przed władzami swej 
identyczności i prawa własności ode* 
brał będące jego własnością pienią* 
dze. Jak się Oirazało G ross jest prze* 
mysłowcem drzewnym w Amster* 
damie. D odać należy, ie  nirr, się spra 
wa wyjaśniła do mec, [anigi zgłosiło 
sie k.lkadz'esiat^ osób, rzekomych 
spadkobierców Grossa.

•

Na ulicy Krakowskie j  7 uległ a . 
takow i  serca  tragarz  Jan Zm ysłow - 
ski w czasie przenoszenia bele to- 
n a r ó u  teks ty lnych wagi  139 kg..

• •
U b ie g łe j  n o c y  o r g a n a  P o lic j i  P a ń -  

s tw o w e i  w  K ra k o w ie  p r z e p r o w a ­
d z i ły  n a  p la n ta c h  o b ł a " e  p o d c z a s  
k tó r e j  a r e s z to w a n o  7 o s ó b  z a  w y ­
k r o c z e ń ’? p r z e c iw  p o r z ą d k o w i  p u -
hli>7npmn.

W  ciągu najbliższych dni roz.no* 
częła zostanie* budow a monumental* 
nego gmachu Banku Rolnego u zbie* 
gu ul. D unajewskiego, Basztowej i 
Garbarskiej. Gmach liczyć be Izie 6 
piyteT i w  stanie surowym ukończo* 
ny zostaiue jeszcze w  bież. sezonie 
budow lanym . Biura przeniesione zo* 
stana do now ego gmachu praw dopo > 
dobnie na jesieni przyszłego roku, 
a b iu ia  za.m ow ane dotychczas vr 
gmachu M ałopolskiego Towarzyst* 
wa Rolniczego — za unie rrawdopo* 
dobnie Izba Rolnicza.

e
M Lachowicah pow . żywiecki one 

!’dai wieczorem w darli sie bandyci 
do mieszkania rolnika Józefa Zawo* 
ry. Bandyci po zastrzeleniu Zaw ory 
zrabowali trochę gotów ki 1 zbiegli. 
Policja prowadzi dochodzenia.

•

Franciszek Sob<zvk zamieszkały 
w M ysłowii ach jadać samochodom 
jako kierowca ulica Kazirr.ierzat W iel 
kiego w* kierunku Bronowie M ałych 
przez własną meiritrożność naiachał 
na słup kolei elektrycznej uszkadza* 
jąc słup i auto w którym  została wy* 
bita szyba i zniszczona karosieiia.

Odłamkiem szkła Sobczyk skale* 
czył sobie dłoń prawej ręki,

•
Staraniem Oddziału akademickiego Ka­

dry MJodych przy Z. Z. U  W. i N P 
odbędzie się dzisiaj, dnia 28 b. m., o godz 
7 m. 45 wiece., w sali odczytowej Związku 
Kombatantów w Krakowie. Rynek Gł 12, 
ii p., odczyt znakomitego uczonego prof 
U J. dr W itolda Wilkosza p. t. „Czy war, 
to myśleć”. Wstęp wolny. Goście mile wi* 
dziani.

C z y t a j c i e
Prasę Demokratyczna

Wiadomości różne
Lord Hdlif?x ustępuje

Londyn. W ed ług  opinu niektó* 
ry rh  dzienników zachodzi możliwość 
zmiany na stanow isku m inistra spraw  
zagrań.cznych Jako. następca lorda 
Halifaxa wysuw any jest obecny min. 
wojny H orę Beiisha.

Utypaped Króla anpieisRicii>
Samochód, wiodący króla a^gitels* 

kiego Jerzego VI*go, w padł na inny 
samochód w  pobliżu bram y wjazdo* 
wej do pałacu w  W indsorze. W skłi* 
tek przytom ności umysłu kiólew* 
skiego szofera, który  gwałtownie za­
hamował udało się uniknąć katastro* 
fy. Żaden z pasażerów obu w ozów 
nie został ranny.

—oO o-

Udział Sir. Ludowego
w o b  C h ó d  arii Vgo ntaia

A g „Echo donosi: szeregu
miejscowości w 1 majowych obcho* 
dach Polskiej t  artii Socjalistycznej 
wezmą udział m itiscow  prezesi po­
wiatowi Stronnictw a Ludow ego, Lu* 
dowcow i d :wdacze wygłaszać rów­
nież bedą na tych obchodath  prze* 
móv*ienia za w spółpracą chłopów z 
roDotnikami. Podobno  Z , Z. Z  za* 
biegało by  na jego warszawskich u* 
roczystościach pn-tm aw iai przedsta­
wiciel ludowców, Sprawa -ednak zo* 
stała z t strony ludowców załatwiona 
negatywnie.

—ooo—

Nieustająca ofiarnei t  
wsi na F. O. N.

W  powszechnej akcji dozbiajam a 
naszej armii udział ws* jest Juzy j 
ni “ustający. Ostatnio r.p . postanow ił 
ufundować w ojsku polskiem u somo 
Jot bojov 'y  pow iat Zdołbunow skr, 
a dwa karabiny m aszynowe — gm 
na Sijańce. —°o°-
Anschiuss rle moie ooeDraćPoUte 

korzyści gosoodsrefcych
W  Berlinie rozpoczęły się rokow a 

nia pokkom iem ieckie w sprawie m o 
dyrfiicacji wzajemnego obrotu 
rowego. Rokow ania te obejm ą nie 
ty lko dotychczasową YWimane han­
dlow ą pom iędzy Polską a Rzeszą 
Niemiecką, ale również * te zagad- 

\  nienia gospodarcze, iałue wynikły 
na skutek przyłączenia A ustn i do 
Niemiec. W  stosunkach handlow ych 
z A ustrią  Polska n.ewątpliwie od* 

[ niosła korzyść. Stąd też delegacia 
polska bedzie w  rozmowach berliń­
skich kładła nacisl na to, b \  w no  
wrej sytuacji i politycznej i gospodai 
czej, jaka ukształtow ała sic przez 
A nschluss — dotychczasowe korzyś 
ci Polski z odcinka austnack ego nie 
zostały przekreślone. C hodzi tu  głów1 
nie o węgiel, zboże i żywiec. 7  e trzy 
rodza e artykuiow  A ustna  odbiera- 
łała o d  nas w  dość poważnych iloś­
ciach. Z  drugiej strony Polska eks>* 
portow ała do Niemiec spore ilości 
drzewa, k tó ry  to  im port po  jtronie 
Rzeszy m ógłby być dziś przez nią 
anulowrany v robec bogactsva drze*
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Kontrasty w życiu Francuzów
K orespondencja własna)

Pary :, w kw ;etniu.
Obserwow anie życ:a codziennego 

Francuzów nasuwa szereg niezwykle 
ciekawych dla Polaków refleksyj. 
Sławiona na catym święcie gościn4 
ność francuska zawiera kilka para* 
doksow  niezrozumiałych dla nas: 
niemniej od  gościnności sławiona 

.rycerskość i grzeczność zawiera dziw 
ne kontrasty, a demokidfyzm Fran­
cuzów m ógłby doprowadzić do sza­
lu naszych tradycior.istów . Przy’ 
patrzm y s.ę więc bliżej obyczajom 
Francuzów i rejestruim y liczne nie* 
wątpliwie dziwactwa.

Przeciętny Francuz, chca^ okazać 
cudzoziemcowi swoją życzliwość, za* 
prosi go chętnie do swego biura i 
wyświadczy m u szereg usług i grze*

cznc-oci Chętnie zaprosi go również 
na obiad do restauracji, ale m u;,i być 
z nim na bardzo przyjacielskiei sto* 
pie, aby zaprosić go na obiad do swe 
go dom u i przedstawić swoiej żo* 
niel Dom owe ognisko przeciętnego 
mieszczucha francuskiego to  sanktu* 
arium, do którego wstęp maia tylko 
w tajtm niczeni oraz najbliższe oto* 
czenie.

Egoizm w' życm dom owym  docho 
dzi do takich granic, że nawei krew 
m  nie składają sobie wizyt bez spe« 
ciainego zaproszenia! Jeśli obcy przy 
bysz zdoła już zdobyć zaufanie ro* 
drm y i stać się bliskim  znai imym, 
pani dom u przy,m ie go, nie krępu* 

. jąc się, w  szlafrol u czy pidżamie, 
lub w  czasie... wycierania kurzu. Go-

. dżiny posiikow  są niemal swnęte. 
N ik t w  tym  czasie nie przyim uje wi* 
zyt — nawet najpilniejszych — a tyl 
ko nieliczni j haidzief wyemancypo® 
wani panowie odbieraią w tych g c  
dunach  ttlefony.

Jednym z naczelnych przj kazar 
grzeczności Francuzów jest zasadą, 
że żaden list nie może pozostać bez 
odpow iedzi. Przekonałem się osobiś' 
cie. że na hsty  me odpow iadają me* 
mai wyłącznie Francuzi... zagranicz 
nego pochodzenia. Praw azia-y Frań* 
cuz porwierdzi również zawsze od= 
b iór każde przesyłki. Cudzoziemcy 
Wiedzą doskonale, iak trudno jest 
po francusku... zakończyć list. F o r  
niułki grzecznościowe są niekiedy' 
dłuższe, niż cala treść. A  teraz para*

W Rzymie podziemnym
i w stolicy Italii

Rzym , w kw ietniu.
Katagum oy! pojęcie to  zrasta  się 

całkow icie z Rzym em  i przypom ina 
czasy wczesnego chrześcijaństw a, 
k .edy wyznaw cy notvei w .ary chro­
mu się przed prześladow aniem  Ce 
żarów  do podziem nych lochów, bv 
tam  odpraw ić obrzędy religijne 
Znane są  powszechnie katakum by 
św , K aliksta i św, A gnieszki, do­
s tępne dla turystów , lecz nie wrszyscy 
wiedzą, że te dw a kilom etry lochów 
k tó re  m ożna zwiedzić, stanow ią ża­
le iwie jedną  sześćdziesiątą podziem 
nego Rzymu! Pod w szystkim i p ra ­
wie dzielnicami m iasta  plączą się 
pudziem ne kory ta ize , pełne szkiele­
tów , ołtarzy, figur ś c ię ty c h  i g ro­
bowców . Nie wszyscy bynajm niej 
ka takum by są pochodzenia chrzęści 
jań sk ia go. Jak  w ykasu ją  najnow sze 
badania, rów nież i wyznaw cy innych 
religij w różnych okresach zbierali 
się w bezpiecznych m iejscach pod 
ziemią, celem  sp ra w o w a n a  kultu.

P rzed  św iętam i w ielkanocnym i 
odkry to  nowe, obszerne katakum by 
k tórych  długość me została  jeszcze 
określona, bowiem  spenetrow anie  
w szystkich rozgałęzień kory tarzy  
je s t niem ożliwe ze względu na bez­
pieczeństw o. O dkrycie nastąp iło  w 
oryginalnych okolicznościach. W  po 
łudniow o-w schodniej części m iasta, 
p rzez via C atam a przejeżdżał sznur 
sam ochodów , wioząc m asę niezw yk 
le cię kiego zelaztw a. W  pew nej 
chwili bruk  zaczął się usuw ać pod 
kołam i au t i ty lko dzięki natych­
m iastow em u przyspieszeniu  tem pa 
ulica me zawaliła się. Kom isja tecb 
niczna stwderdziła, że pod ulicą 
znajdują  się ogrom ne i dotychczas 
nieznane katakum by. Przeprow adzo 
no natychm iast w stępne badania, 
k tó re  dopruw adziły  do rew elacyj­
nych w yników , okazało się bowderu 
że są to  katakum by kartagm skie

N ajciekaw sze je s t w ysokie i roz­
ległe pierwfsze piętro. Ściany pokry  
te  są częściowo jeszcze z chow any­
mi płaskorzeźbam i, p rzedstaw iają­
cym i, jak  się w ydaje, sceny z życia 
K artaginy i daw ne, św ietności tego 
m iasta. Uczeni w łoscy rozw ażają 
obecnie kw estię , co m ogło się tu  
daw niej m ieścić, przy czvm  p o sta ­
wiono szereg hipotez. W ielki znaw ­
ca starożytnego R zym u, p rofesor 
Giobei ti, przypuszcza, że po znisz­
czeniu K artaginy Pum ci zachowali 
jakąś ściślejszą organizację, k tó ra

(K orespondencja  w łasnaj

tu  m iaia swój punkt zborny O bec­
nie zabezpiecza się sklepienia, po 
czem będzie m ożna przystąp ić  do 
ściślejszych i skrupulatn iejszych  ba­
dań, k tó re  doprow adzą do rozw ią­
zania tej pasjonującej zagadki. O- 
beeme ustalono tylko z w szelką 
pew nością, że katakum by te  po­
chodzą z końca drugiego lub z po­
czątku pierw szego wieku przed Na­
rodzeniem  C hrystusa i że były uzy 
w ane aż do końca trzeciego wieku 
na<szej ery.

B runo M ussolini się żeni! — oto 
w iadom ość, k tó ra  poruszyła tu te jsze 
sfery tow arzyskie. W ybranką serce 
syna wołoskiego d y k ta to ra  je s t  ślicz­
na i m łodziutka, bo zaledwńe dzie­
więtnaście lat licząca, s.niorina M ar

ia R osetti, córka znanego adw okata  
Brunc je s t  oczkiem tw głów ,e Duce. 
Już w dzieciństw ie odznaczał się 
zdolnościam i, despotycznym  charak­
terem  i silną wolę,

Bruno je s t niezw ykle podobny do 
sw ego ojca. T e  sam e ogrom ne i 
czarne jak  węgiel oczy, krucze wło 
s r ,  szczęka tak  sam o do przodu 
w ysunięta  i p rosty , w yrazisty  nos; 
jedynie tw arz  m a bardziej pociągłą.

Bruno służy w lotnictw ie wojsko 
w’ym . B ieize udział w wojnie abi- 
syńskiej. Z porucznika aw ansuje na 
kapitana. T eraz  czeka go raid  po­
w ietrzny naa  T rypo lisem , poczem  
po u yskaniu  urlopu, może stanąć 
już ze sw ą w ybraną przed ołtarzem .

S. P.

aoks: naród, k tóry  nie dał kobietom  
dorad praw a wybierania do parła-1 
mentu, w tyciu codziennym traktuje 
kobiety zupełnie na równi z męż­
czyznami.

Mężczyzn! z zasady nie u s tę p u j  
kobietom  z miejsca w  m etro czy w 
autobusie. Z  tej grupy wyłączone są 
jedynie staruszki, które w tvm wy* 
padku  traktow ane są na równi z męz 
ci"znam i w  sędziwym wieku. W  ka 
wram i m ęzczyźn, siedząc przy stolb 
kach. nigdy nie wstają, kiedy pod* 
chodzi do nich kobieta o  ile nie jest 
koniecznie dla „przetasow ania1' wo* 
bec przybycia dodatkow ei osoby 
Jeśli ktoś podchodzi do stolika, przy 
którym  siedź’ cale tow arzystw o, a 
pragnie zamienić ty lko  kilka słów 
z jedną osoba, prow adzi rozm owę 
nie przepraszając w spółtow arzyszy. 
Bez względu na to, czy do stolika 
yodchodzi męzczyzna, czy kobieta, 
ani osoba zagadnięta, ani też reszta 
tow arzystw a nie wstaje. Natom iast 
do  bon — ton‘u rależy  sie wóaniei 
z keineram i maitre d ‘hoTe''em w lo* 
kalu, w którym  iest sic sta!vm goś* 
ciem. Francuska nie pud iu ie  się w 
tvm shocking. Również nie przejdz t: 
do głowy Francuzowi czesać się w 
mieiscu publicznym..

Bardzo charakterystyczny jest takt 
że zarówno do czyjegoś mieszkania, 
do biura, czy też g o  gabinetu lek?* 
rza lub dentysty wchodzi sie w  pal­
cie. W ieszak  jest we Francji sprzę* 
tem zupełnie nieznanym ’ Palto rzu* 
ca się na krzesło, fotel, poręcz czy 
też poprostu... na podłogę lub żabie 
ra się je ze sobą do pokoju. Tym  
tłumaczy się dziwny dla. ra s  fakt, 
że m arynarka, płaszcz męski czy dam 
ski. kupiony w t Francji, nic posiada 
wszytego wieszaka.

N ierzadko zdarza się, iż ktos po* 
daie rękę konduktorow i autobusu 
za to, że ' zatrzymał nieco wóz na 
przystanku. W itając się z gruba zna 
iomych, F-ancuz z reguły podaje rę* 
ke najpierw wszystkim  mężczyznom 
a potem  dopiero k o k  etom...

Co kran to  obyczaj 1... K . F.
m am m m m m bjm m m m m m m am tom m m

Kgcik kobiecy

Krostki na twarzy
W yrzuty  i k rostk i na tw arzy m a­

ją swe źródło w nieregularnym  
funkcjonow aniu narzadow  traw ienia. 
W szelkie dom owe środki przeczysz­
czające usuną po pew nym  czasie te 
dolegliwmSci. I tak: bardzo dobrze 
robi wypicie na czczo rano 2 — 3 
łyżki stołow e słodkiej śm ietanki 
albo przegotow anej i p rzestudzonej 
łetm ej w ody z łvzką  miodu na pół 
szklanki wody. Nie irmiej skutecz­
nym  środkiem  je s t pisie na czczo 
szklanki wody z wodociągu z dwfo- 
ma łyżeczkam i cukru. Rozczyn ten  
przygotow ać sobie w-eczcrem  i w y­
pić rano zaraz po przebudzeniu. 
Śniadanie jeść w godzinę poiem . 
Przy silnej obstrukcji dobrze jes t 
pić herbatę  z rdestu  i k ruszyny  : 
wziąć łyżeczkę k ruszyny i łyżeczkę 
rdestu , pogotow ać parę m inut, po­
tem  przecedzić. Pic należy na noc. 
K uracja pow inna tnwać przez parę 
m iesięcy. B ardzo zalecana je s t w 
w ypadku wyrzutów’ na tw arzy  ku­
racja  drozdżow a. Przez rmesiąc na­
leży zjadać codzienie pół deka droż­
dży Potem  kuracię  przerw-ać na 
kilka tygodni i znowu ją pow tórzyć 
G gyby ktoś nie m ógł jeść sam ych 
drożdży, należy dodać odrobinę ka­
kao lub rozpuścić je  w pó ł szklan­
ce mleka., Podczas te j kuracji po­

czątkow a jeszcze w ystępu ją  krostki, 
me trzeba  jednak  się tym  zrazać. 
Po p tz  prow adzeniu kuracji droż- 
dżowfej trzeba przynajm niej przez 
jeden  m iesiąc pić codziennie po pół 
szklauki herbaty z polnych bratków

H rm or

PRAKTYCZNY

— Cóż to za pudło ma pan na przodzie 
wozu?

— Kamera filmowa! Jeżdżę zwvkle taŁ 
prędko, iż nie widzę krajobrazu, film uję 
go potem i oglądam okolice, prze*.. które 
przejeżdżam.

W  TEATRZE

— Wiesz duszko, mam straszne prag: 
nienie. Pójdę do bufeiu i wypiję bombkę 
piwa!. *

— Ależ, Teofilu, przyrzekłeś mi aopie* 
ro wczoraj, że przez cały rok nic wypijesz 
ani kropelki piwa.

— Tak, ale widzisz przecież, w prog< 
ramie jest wyraźnie napisane, że między 
pierwszym a Irugim aktem upływają dwa 
latał

(Li Rite)

Nowości wiosenne
W iosna je s t pod znakiem  k ap e ­

luszy dosłowmie tak , Paryż w tym  
roku m a sto dziesięć modeli kape­
luszy. Widzimy kapelusze — aure­
ole, okalające tw arz i oczy ram ą 
pasM ow-ego filcu lub połyskliw ej 
słom ki; kapelusze ■ przyłbice, o p u ­
szczone nisko na tw arz  S łom ki zło­
ciste, drobne kwdatki, zalotne ko ­
kardy , barw'y b łękitno - roźow e — 
zdaje się — wóek osiem nasty  — jes t 
w obecnej modzie. M odne są rów ­
nież rom antyczne budki z w'oalką.

O bok filcu i słom y, noszone są 
także tkaniny. W  pierw szym rzędzie 
jerseye, w ełniane i jedw abne, m ięk­
kie, dające się łatwro udrapow ać w 
tu rban . K w iaty tej w losny są na j­
różniejsze. W szystk ie  te jednakże 
fasony nie są na codzień. Raczej 
um iarkow ane fasony z filcu lub słom ­
ki koloru ciem nego na razie. Nie­
zbyt wwsokie. Stożki już opatrzy ły  
się. G łów ki przew ażnie spłaszczone. 
W oalki m ogą być i na codzień. 
W stążk i zaw rze; pióra niezbyt fan­
tazyjne. Kw-iaty w  m ałej lości. D u­
ży wybór. W  obecnym  sezonie 110 
modeli, je s t  w czym  w ybierać. Bo 
gatv  sezon kapeluszy.

—oOo—
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s y n  M n  w i e r a i c h
atr*e, Fritz Delius. Również przez 
swa babkę,

W raz  z dyrektorem  Jaw nego Rei 
hardtow skiego teatru Ernestem Lo- 
tarem, popadła w niełaskę żona j;* 
go, bardzo popularna artystka A dria 
na Hesner.

O kazała się naturalnie „nie pozą* 
Jana ‘ również znana z filmów artyst 
ka G ita Alpar, T u  już nie ty lko o 
babkę chodziło: ojciec jej był... ra* 
b n e n

Ucierpiał równ.eż liczna rzesz i 
mniei znanych akroroy i aktorek. 
W ielu z nich pozostałe dosłownie 
bez chleba — a co najsm utniejsze— 
bez nadziei urządzenia się w jakimi 
innym  teatrze.

By zakończy- pobieżny zresztą 
dość spis strat na teatralnym  froncie 
r.ależy wspomnieć •ównież i o tych, 
jakie poniosła W iedeńska Opera 
Państwowa. G łów ny jei reżysei, prof

W alltrste in , został wydalony wraz 
z jej długoletnim dyrektorem  Felik* 
sem W eingartenem . Usunięty ró w  
nież został dyrygent Bruno W alter. 
R adykalną czystę przeprowadzono 
u solistów, w' baleue, nawet w  or* 
kitstrze. Czystka ta nie jest zupełnie 
zakończona.

Sprawa Ryszarda Taubera została 
na razie otw arta. Prowadzone są do* 
chodzenia o  icgo pochodzeniu. Sam 
Tauher twierdzi, z>t babka jego jest 
„nieskazitelna", lecz fanatycy czyś* 
te i rasy kiwai ą powątpiewająco gło* 
wa.

\r ty śc i i artystki, uznani przez 
władze za „odpow iednich" śpieszą 
zadukomenrować swą lojalność. Pa* 
ula W essely i mąż iej A tylla Herbir* 
ger, W erner Kraus, Ewald Balzer 
wielu innych ustnie lab  piśmiennie 
zachłystują się od nadm iaru wierno* 

poddańczych uczuć.

TRYBUNA SPORTOWA

O negdaj odbyło się zebranie 
Zw iązku PoLkicb Zwdązków S p o r­
tow ych.

Z ebranie to  w ykazało, że ram y 
S portu  społecznego zostały bardzo 
zwężone i Z. Z. nie ma wiele m oż­
liwości do w prow adzenia realnych 
zm ian, to też w iększośś wniosków  
jes t dyzedyratem , a raczej prośbą 
sk ierow aną do w ładz decydują* \ ch. 
A  więc przypom niano o koi.iecz- 
ności wybudow ania w W arszaw ie 
hali sportow ej, sztucznego lodowiska, 
to ru  regatow ego i w ioślarskiego. 
P rzypom niano o kon eczności więk 
szego usportow ienia  m łodzieży szkol 
nej, i zapow iedziano staran ie  w 
spraw ie obniżenia ciężarów  podat­
kam i, k tóre gnębią sport.

Polecono przy  tym  zwdązkom 
zwrócenie w iększej uw agi ua sp raw y 
w yszkoleniow a.

W części pozytyw nej uchwaluuo 
w prow adzenie przym usu stosow an ia  
sta tu tów  klubów  sportow ych do no­
wych s ta tu tów  ZZ. i poszczegól­
nych związków. Jako term in w y­
znaczono dzień 31 12 1939

Na zebraniu ZZ. po raz pierw szy 
w ystąpił nowy dyrek to r P U W F  gen. 
Sa wieki.

C iekawe zdanie w ygłosił na ze 
braniu prezes Polskiego K om itetu 
olim pijskiego, płk. G łabisz, który

stwderdził, źe dotacje ze strony 
państw a na sp o rt są n iew ystarcza­
jące. D otacja ta  m a być w najbliż­
szym  czasie podw yższona ze 150 
tysięcy zł. na 220 ty s. zł. Sum a ta  
je s t także niew ystai czająca na po ­
trzeby sportu , k tó re  obecnie p ize- 
k raczają  pół miliona złotych.

W  w yborach uzupełniających wy­
brana  została  — do zarządu ' ZŻ. 
p, H alina K onopacka-M atuszt wska,

— CQO—

Porażka zapaśnihóui polskich
O negdaj rozpoczęły się w Talinie 

zawody zapaśnicze 'o  m istrzostw o 
Europy. P ierw szego dnia atleci pol­
scy rozegrali dw a spotkania, pono­
sząc dwie porażki.

\V w*adze piórkow ej Sw iętosław -

ski przegrał ze Szw edem  Sw enee- 
nen. w 11 m. i 5 s.

W wadze polśredniej Szajewsk? 
został pokonany przez T u rk a  An- 
kana w 10 m. 40 s.

— ° o o—

Napierała hoMim ir.istrzrm Polski
w biegu na przełaj

Katastrofalna
W iedeń, w kw ietni- 

— Należy utworzyć now y teatrl 
Taka jest dvwiz*a nowych kierów 

ników  tutejszego życia teatralnego.
Rozpoczęli o n  od  zburzenia sta* 

rerro, od czystki. N ow a miotła czys* 
to zamiatał W  ciągu krótkiego czasu 
teatr wiedeński oczyszczony został 
od „niepożądanych elementów" t. i- 
od  nie * ary jeżyków, od ii.owierców 
— w  ogóle od obcych.

Jednych usunięto — drudzy sami 
oię usunęli. Teatr wiedeński straci! 
du_o w ybitnych sił artystycznych. 
O to  częściowy ty lko spis iego s tra t: 

U talentow any ak to r A lbert Bas* 
seiman, wraz ze swoja żoną Elzą, w 
w A ustru  wyjechan do Zurychu. W  
1933 roku zmuszeni oni byli do o* 
pierwszych juz dniach po powrocie 
puszczeniu Niemiec i wyemigrowa* 
nia do Austri- T u  przyięto ich z o* 
twartym i i amionam i wiedeńska pu* 
lliczność teatralna wieńczyła ich <.n* 
tuzjastycznie laurami — teraz i Wie* 
deń stał się dla mch utraconym  ra* 
jO-m. W  spisie strat poniesionych 
f rzez Burg e> theater po powrocie f * 
_,uruje świetna artystka Ida Roland 
Jest ona ż o n ą  tw órcy „Pan « Europy" 
Kudenhoye * Kalergi. i naturalnie o* 
kazali się „niepożądana". O boje oni 
m ałdu ią  się obeeme w Czechosło* 
wacji. D o  A ustrii drogi są dla nich 
zabronione

Stracił Burg » theaster i drugą uta* 
lento wanq artystkę N orę Gregorg 
która przed > ilkouia laty na scenie 
tego teatru odtw orzyła głęboko- wzr a 
szającą postać M aiii baszkircewej. 
Stuprocentowa aryjaa, daleka zawsze 
ud polityki, okazała się mimo to  jed* 
nakze nieodpow iednia dla nowego 
kursu: przed pół rokiem wyszła ona 
za mać za byłegc wicekanclerza księ 
eia Starhem btrga Na ich szczęście 
w czasw pow rotu przebywali w D a. 
vos.

O deszła z  Burg * theatru iego >iir 
m adonna, artyska dramatyczna Ma* 
n a  Els, k tórą specjalnie gorliwie wy* 
suwał na czoio niedawny dyrektor 
teatru Herm an Rebbeliiig

Pięć lat panuw ał Rebbehng w  tym 
teatrze, zajmował świetne i zdawało 
się trw ałą pozycję*— i nagle wszyst* 
ko rundo . Już 12 marca zmuszony 
był, on  zwolnić przepiękne rządowe 
mieszkanie — i ustąpić mic-isce »we* 
mu następcy M irko jelusich‘owi (awt 
„Juliusza Cezara" i szeregu innych 
powieści), człowiekowi obcemu do* 
tąd  całkowicije teatrow i.

Znana artystka E lizabtt Bergner, 
znajdująca się obtenie w Londynie, 
prowadziła z Rehbelingiem pertiak* 
tacje w  sprawie w ystępów  gościn* 
n /c h  w Burg * teatrze. Teraz natura! 
nie przyjedzie już do W iednia.

Poniosły bardziej lub mmej dot* 
tjtw e  zmiany i mne również teatry.

I tak  naprzykład W iedeński T eatr 
N arodow y stracił znakomita artyst* 
kę Liii Darwas (zonę głośnego dra 
maturga węgierskiego Franciszka. Mol 
nara) i także jej partnera H ansa Ja* 
ray‘a. Oc-boje oni są nie tylko z bab* 
kami swoimi, ale nawet z rodzicami 
swoimi, „nie w  porządku". Teraz 
muszą pokutow ać za „fatalny błąd 
swego urodzenia. M .m o woli nasu* 
wa się na myśl rada M arka Twai* 
n t ’a „Rozsądnie i mądrze wybieraj 
rodzipow".

D aw ny teatr Reinhardta, stracił 
prócz samego Rc.nhardta k tóry  od 
czasu do czasu występował w nim k  
sicze, jako reżyser, żonę jego. w /b it  
nie utalentow aną artystę Helenę 
Timing, Terw in * M oissi (żonę nie* 
zyiacego już A leksandra M oissi), 
Ernesta Deutscha, Ostatniem u rów* 
nież babka popsuła kanere.

W  ubiegłym tygodniu  popełnił 
sam obójstwo niezrównany artysta, 
Przez szesnascie lat z niezmi<nnym 
row tidzeniem  w ystępujący w tym  te

W Bydgoszczy odbył się bieg ko­
larski na przełaj na dystansie 25 
kim. o m istrzostw o Polski przy  u- 
dziale kolarzy, Do 16 kim. p row a­
dzili bieg Ritter z W rzesińskim  Na­
p ierała znajdow ał się na siódm ym  
m iejscu1 o kilom etr za czołówką- 
D opiero po w ypadku R itte ia  na 16 
kim. osam otniony W rzesiński nie 
zdołał utrzym ać się na czele i zwol­
nił tem po. W ysuw ający  się Napie.

raia porw ał go za sobą. Na fin.szu, 
różaicą 30f> m. w ygrał N apierała.

K olejność na mecie była nastę 
p u jąca  1) N apierała (Syrena W ) 1 g. 
8 m in 45 2 sek. 2j W rzesińsk i (K. 
P .W .W .) 1:99.02, 3) Borow ski (Lau 
da W .), 1:09:44,3 4) K iełbasa (Po­
lonia W .) 1:09:45,5 5) R itter (K. P. 
W . Bydgoszcz), 6) L ipiński (Oke- 
cie W .)

—oOo—

W e wszystkich wiedeńskich i pro* 
w incjonalnych tta trach  mianowani są 
nowi dyrektorzy. D aw na administra* 
cja została rów nie-'  zastąpiona przez 
nową.

Nowy kurs naturalnie zaznacza 
sie iów nież i w  repertuarze. W  nim 
rówiez przeprow adzona została rady  
kalna czystka. Prawic zupełnie w yru 
gowane z niego tłumaczone sztuki, 
zwłaszcza francuskie, węgierskie, an* 
Sielskie i am erykańskie. Cieszący się 
tu  wielkim powodzeniem  zagraniczni 
autorzy, jak Franciszek M olnar, Du* 
val, A ndre Birabo zniknęli z tearal* 
nych afiszów. Repertuar posiada jas* 
krawie niemiecki charakter.

N a  czoło wysuw a się obecnie au* 
torow  o narodow o * socjaLarycznych 
poglądach, z entuzjazmem w itających 
„Anschluss".

P epertuar wszystkich teatrów  jest 
radykalnie zmieniony. W ykreślone 
z mego zostały sztuki Stefana Z w ci. 
ga, Franza W erfla, Feliksa Sal cena 
i innych autorów , cieszących się tu  
ogrom nym  uznaniem i powodzeniem.

Kusocińsk' 
trenerem

Popularny olim pijczyk Janusz K u­
socińsk i trenow ać będzie podczas 
bież icego sezonu m łodych lekkoatle- 
tóN. Kusociński przydzielimy został 
na stadion S k ry , O kopow a 43/47 i 
będzm i>piekov.ac się trenującym i 
tam  klubami.

Symtootićr.ny je s t ten  pov*rót mi­
strza  K usocipsku go na stad.on ro ­
botniczy bo jak wiadomo K usociń­
ski roz vi«zął s*vą karierę spo rtow ą 
na bieżni krv. s ta rtu jąc  w barw ach 
F L'K,5> Sarm aty .

Znajom ość środow iska i w arun ­
ków w jakicti pracują kiuby robotni­
cze pow iną ułatw ić pracę t rene rską  
K usoc:ńskiego, do której spodzie­
wam y się bardzo dużo.

Czytajcie
Cz .m b  na Elałem!

Zjazd lekarzy sportowych
W  C entralnym  insty tucie  W . F, 

odbył się onegdaj doroczny zjazd 
stow arzyszenia lekarz*- sportow ych. 
Ze s p r a w o z d a n i a  w ynik-, źe stow a­
rzyszenie liczy trzy oddzi; Jy (Lw ów, 
W arszaw a i Poznań), a dw a (Śląsk 
x K r a k ó w -) stw orzone zostaną na 
wiosnę. Do zarządu w y b ra n o : pre 

, zes doc. dr. Szulc, członkow ie di dr

D ybow ski, M ajkowski, G rodzki, But^ 
kiew-iczów*na, R ettm ger, Pągow ska 
K w adynski, D eutscher.

S ąd  — dr d r N adolski, W roczyń­
ski, Fium el, Sinorowdcz, Krzem iński.

K om isja Rewdzyjna — P rzesm y­
cki, Zięba, C hrapow itk i, Zabaw ska- 
L om osław ska, O brębski.

—oO*—
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R o ż n e

SKŁAD SUKNA
RITTERMANN Kraków Rynek Gł 9.

(i-asit Biela na) tel. 168-63 
NAOŁSZUf najnowsze wzory wiosenne 

po cenach fabrycznych.
P, T. Urzęuaikora dogodne warunki

P A R C E L A

P rzy  uL M azewieckiej w dobrym  
punkcie do sprzedan ia .

Ł askaw e zgłoszenia proszę k»e- 
r<nr.ić do adm. Krak:. K uriera W iecz. 
pod .P a rc e la 1.

A 1! ) *. • ' ■_____________

KUYYNOWAŃY KOREPETYTOR adziela 
le cvj w zak. ssie szkól Średnich 1 pow­
szechnych.

Z J s i t  i* .Krak. Kurier Wleczorny- 
tek 1(4 20

RRAtoW NiA kSAWIECKA LOLI EILE 
3asna 6. Żurnale modelowe. 

Wykwirttne wykonanie.

PIANINO SYIN3L okazyjnie sp rzed a  
HELENA SMOLARSKA 

K r a k ó w ,  Ulica S ław kow ska L. 4.

L O D O W N IE  R Z EŻ N  C Z E  —  G O ­
S P O D A R C Z E  I. T .  P. N A J W IĘ ­
K S Z Y  W Y B Ó R  —  S A T T L E R  
K R A K Ó W , S T R A D O M  18

h\mi łfitta jiumk jinta najtaniej tapitir 
A U G U S T

Kraiców, W ęgłowa 3. (ijmaly BrakowsKjcj)

na m o n  mnm
duży w ybór paraso lek  i parasoli 

poleca w ytw órnia

„UMbAELLO" k r a k ó w  
—  RYNEK Gł ó w n y  11 —

U skutecznia reperacje  solidnie i tam o

D U C O . L A K IE R Y  do aut, specjal­
ne lak iery  do rowerów najtaniej 
„FA R B O B LA SK " K raków , XXII. 
K alw aryjska 29.

3S>K9GŻCSK3S96S9<5^S>f3SżC96JfflGbcSS>S^X3^X5SC5>5Wa©G.'Ł -. ^Ł-jCłź®®9<ił>R9S8gaS&-

O K  U l V R Y 111 I
NOW OCZESNA TEC H N IK A  O K U LA R O W A  |

Pierwszorzędne szkia
jasny w idok w dal zw iększoną ostrość w idzenia, — gw aran tu je  

absolw ent szkoły zawodowej dla optykow  w W iedniu

O P T Y K  G R Ó S S LFR
K R A K Ó W .  UL.  G R O D Z K A  L. 41

T e l e f o n  Nr 12600. 9
dokładne w ykonanie  recep t pp. lekarzy  §

Solidna obsługa. niskie ceny. §j
tóS^S^ia?K35o^Aa©ibClC9S^&oca)®^3^3)53S^S®S^XS5®SS£)®RS3»ci®!C9S5SO

win u n iu iE
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Długoletni Specjalista  M, Landau 
Krąków, Dietla 44, I. p. w ykonuje 
opask i przepuklinow e różnego ro­
dzaju, Suspetisona. O paski po ope­
racji śleoej kiszki. Przyjm uje w szel- 
kie rej o acje. Posiada liczne po­
dziękow ania.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, KRAKÓW Rajsna 4 
Kupuje w szelką b iiu te r ję , Kartki z a s ta ­
w nicze, zęby sz tuczne, p ła c i petn  
wartość.

DentyitaM FISCHER
p r z e p r o w a d z i ł  s ie

i  urodzRiej U na sw. RlARRil 33 Irfig sm-KrzyzaJ
Tel. 180-09

W olne posady

Potrzebna panna. s'ła kwalifikowana 
do czteroletniego chłopca. Zgłosze­
nia ul. Rzeszowska 8 m. 1.

Przegląd ^ratowniczy

Kasy ubezpieczeń i fund. emeryt.
Pogram orhc Rady Ubezpieczeń

W  Ministerstwie Opieki Społecznej, pod 
przewodnierwem min. Kościalkow skiego 
odbyło się w poniedziałek inauguracyjne 
posiedzenie rady] Ubezpieczeń Społecz< 
nycn

Rada w ysłucksłj referatu dr C  Dybose 
kiego na temat ustawodawstwa u ber piecze 
niow t^o w Polsce oraz rozpatrzyła projekt 
ustawy o  pracowniczych kacach ubezpic- 
czeń j funduszów emerytalnych. W  celu 
szczegółowego p.zedy skuto wam j — proc

jektów w yłoniono komitet, do którego wea 
szło po 5 przedstawicieli, ubezpieczonych 
pracodawców i rzeczoznawców Przewód 
niczącym komitetu min. Kościałkowskj' mia 
nował b tnir Jankowskiego.

W  myśl oświadczenia min. Kościalkow < 
skiego na następnym posiedzeniu R aJy 
przeprowadzona będzie szczegółowa dys­
kusja nad omawianym na pierw;zym po 
siedzeniu spra vaim

1  ~ §  O § -  ~

Ufpzymonie podwyższonych zasiłków
Ministerstwo Opieki Społecznej na wnio 

sek Zaxładu Ubezpieczeń Społecznych ze­
zwoliło pomiędzy innymi ubezpieczcniam. 
również Ubezpieczalni Społecznej we Lwo* 
wie na utrzymanie w dalszym ciągu pod­
wyższonych zasitKÓw w ypłacanych z ubez­
pieczenia na wypadek choroby i macierzyń 
siwa. Przypom.na się, że od 1 maja 937 r. 
zasiłek narodowy został podwyższony o

10 proc., zasiłek poicgow* o 23 pro-., orar 
że odpowiedniemu powy _szeniu uległy o- 
blieżane według powyższych zasiłków zasi­
łek szpitalny i uomowy. W  ciągu najbliż­
szych dni Komisarz Ubezpieczalni Społecz­
nej we Lwowie wvda uchwałę przedłużają­
cą od 30 bm . podw yżkę zasiłków tym ra­
zem na okres bezterminowy., r r .

 OOO— ;L .

ISpmiap zssilKóui
pracowników umysłowych

W obec licznych zapytań wyjaśn.ć na­
leży, że podstawą wymiaru zasiłku dla pra­
cowników umysłowych z po wodu braku 
pracy jest przeciętna płaca z ostatnich 12 
miesięcy składkowych przed utratą zajęcia 
Zasnek dla pozostających be2 pracy skła­
da się z zasiłku zasadniczego i zasiłku ro­
dzinnego. Zasiłek zasadniczy wynosi dla 
samotnych 30% a dla utrzymujących rodzi­
nę 40% podstawy wymiaru. Zasiłek ro ­
dzinny wynosi 4% podstawy wymiaru dla 
każdego niezarobkująctgo i pozostającego 
na utrzymaniu ubezpieczonego członka je­
go rudziny. Zasiłek rodzinny nie może 
przekroczyć wysokości zasiłku zasadniczego.

Za członków rodziny uważa się: mał­
żonka, dzieci i dalszych zastępnych, pasier­
bów, braci i siostry — wszystkich do 18

lat życia, a ponad 18 do 24 lat iylko w 
tych wypadkach, jeżeli odbywają się studia 
w zakładach nauKowycb publicznych lub 
mających prawa publiczności, albo też bez 
względu na wiek, o ile są niezdolni do za  
robkowania wskutek ' ułomności cielesnej 
w zględnie umysłowej i ułomność ta pow­
stała przed osiągnięciem 18 roku ż y d a ; 
wstępnych

N a oferta przejściowy wysokość zasił­
ku z powodu braku pracy zmniejszona zo­
stała w sposób progresywny od 5 do 25% 
z wyjątkiem zasiłków, przyznawanych, od 
podstawy wymiaru, sięgającej 120 zL Zasi 
łek z powodu btaku pracy nie może być 
niższy od 30 zł miesięcznie, lun, mniejszy 
od podstavy  wyrn aru zasdku, jeśli jes' 
cna nizsZo od tej k ^ o tj ;  f  ;• . *

Ważne orzeczenie
W  myśl orzeczenia sądu najwyższego 

(SNL 437/36J, w wypadku, gdy pracodaw­
ca, mając wątpliwość co do  obowiązku u» 
bezpieczenia pracuw nila i działając w do­
brej wierze nic ubezpieczy! pracownik, na 
wypadek choroby, prawo kasy chorych do 
wymierzenia składek ubezpieczeniowych 
przedawnia się w dągu  trzech lat. Poza

tym ze zbioru Orzeczeń sądu najwyżsseg 
(nr. 235/37) wynika, że zrzeczenie się prze: 
pracownika w ugodzie wszelkich pretensji 
z *ytułu p iacy obejmuje także zrzeczetui 
dę pretensji z powodu oieubezpieczeni 
go w  Z ’JP U , gdy pracownik wiedział w 
chwili zawierania umowy o istnieniu ’te, 
pretensn " ' ‘

TROCHĘ HUMORU
PA C H O W A  KRYTYKA

Widziałeś mnie wczoraj w roU Cześ- 
nika? No, jak ci się podobałem ?

— Nadzwyczajnie! Widziałem w tej ro  
h  Solskiego.

— No, no, zbwtek ias-.il
— ...i £ończę._
— jesteś bardzo uprzejmy!
— ..i Kamińskiego

— Kochany', cór to za zaszczyt dla 
mnie!

—•’ ...ale żaden z nich tak się na scenie 
nie pocił jak ty!

M IA RO DA JN A  PRÓBA

— Ptw ełku, dlaczego zgoliłeś twoje wą­
siki? Tak ci w nich było ładnie I

— Bo chciałem się przekonać czy mnie 
kochasz

— N o, i...?
— Próba wypadła fatalnie. Zgoliłem 

wąsę jeszcze przed miesiącem, a ty  dopie­
ro dzisiaj to  zauważyłaś!

CELOW A U W A G A
Przewodnik w’ Alpach objaśnia tłum tu­

rystów
— A to, moi państwo jest największy

wodospad w naszych górach. Uprasza się 
szanowne panie, aby bodaj na chwilę prze­
stały rozmawiać, bo me słyszymy ogłusza­
jącego huku spadających w ód '

SAM OBÓJSTW O

— Fiostrusiu, co ty  wyrabiasz'3
— Ach kochanie, życie mi się sprzyk­

rzyło i postanowiłem powiesić się.
— A le dlaczego założyłeś sznur pod 

pachy?
— Próbowałem na szyję, ale omal się 

me udusiłem.

NIEU FNY

Pan X p.zychodzi do lekarza:
— Co panu jest? — pyta go konsyliarz.

— Ach, parne doktorze, boli mnir
brzuch, nerki, wątrobą, jeden Bóg wie, co 
jeszcze..

— N o, dobrze, zaraz sprawdzimy, niech 
się pan rozbiera. * .

— Jakto — woła pan X z oburzeniem
— to pan doktór mi nie wierzy?

D ZIECI BEZ MATKI

— Ach Zosiu — mówi ośmioletni
Krzyś do swej sześcioletniej towarzyszki 
zabaw — iak ja ciebie kocham!

— Pstł Cicho I M oja czteroletnia siost* 
rzyczka wszystko słyszy!

— Eh, cóż ona może rozum ie?...
— O, w dzisiejszych czasach m e  dro­

gi nie ma już dzieci.
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